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M s k i  d y le m a t.
*• Lwów, 11. lipca.

Rozpatrywany ostatnio przez Ra- 
(lę Lisi Narodów zatarg polsko-gduń- 
ski przyniósł ciekawą inowację. po­
legającą na tem, że jeden i ten sam 
fakt oceniany jest przez cześć naszej 
służby informacyjnej jako zwycię­
stwo, a przez część drugą jako klę­
ska bez zastrzeżeń. Do podobnie dia­
metralnie różnycli naświetlań przy­
wykliśmy, jeśii chodzi o wydarzenia 
wewnętrzne w Państwie. Natomiast 
wypadki zewnętrzne cieszyły się pe- 
wnem prawem do objektywnego 
traktowania, prawem do wspólnej 
linji wszystkich Polaków w doli i nie­
doli. Dziś uległ ten zwyczaj zmianie 
bardzo nieszczęśliwej. Doszliśmy do 
takiego curiosum, żc gdy część spo­
łeczeństwa polskiego cieszy się z 
jpkcesu. część inna opłakuje poraż- 
*ę A chodzi tu przecież o sprawę, 
która dotycząc dobra całego narodu 
zasługuje na to, aby ją wyodrębnić 
od walk obozu rządowego ż opozy­
cyjnym, aby nie robić z niej sztucz­
nego taranu przeciw Rządowi i nie 
mniej — wiązanki niezasłużonych 
kwiatów dla Rządu.

Czy decyzja Rady Ligi Narodów 
w sprawie gdańskiej jest zwycię­
stwem polskżem? Czy jest klęską? 
Zapewne żadne z tych krańcowych 

.pojęć nie pokryje się z prawdziwym 
stanem rzeczy. W  Genewie Polska 
nie wygrała. To można z czystein 
sercem wyrozumować z dotychcza­
sowych doniesień nawret owych opty 
mistycznych i trochę niezrozumiały 
optymizm budzących. Nie wygrała 
Polska, bo nie uzyskała niczego wię­
cej ponadto, co było wdadomem, a 
okazało się praktycznie ujemnem. 
Nie uzyskała ani rewizji konwencji 
polsko-gdańskiej z r. 1920. ani ogra­
niczenia kompetencji Wysokiego Ko­
misarza. Całe bagnisko polsko-gdan- 
skich nieporozumień pozostawiono 
do dalszego traktowania obu stro­
nom, jakkolwiek dotychczasowe w y­
siłki w  kierunku naprawy stosunków 
nie doprowadziły do niczego. Czy 
i dlaczego na przyszłość ma być le­
piej9 Chyba nie ułatwi zadania do­
bra wola W ysokiego Komisarza, na 
którego żaliła się nota polska i który 
swe poglądy niezmienione zachował, 
a po części przez Radę Ligi przeparl.

Ale równie trudno mówić o po­
rażce polskiej. Czego oczekiwano, 
czego można się było spodziewać po 
Radzie Ligi Narodów? Na jakie zw y­
cięstwo-można było liczyć? Na dy­
misję p. Mac Donella? Na moralne 
rozbrojenie butnego Gdańska? Na 
ladykalne usunięcie tei lawiny tru­
dności. takiej jądro stworzył ongiś 
sam traktat wersalski?

Zarówno dotychczasowe doświad­
czenia z Ligą Narodów, jak i zakres 
jej uprawnień wykluczał z góry mo­
żliwość takiego rozwiązania sprawy.

I ktćreby zadość uczyniło żywotnym

Rom bar&arzpfwo sowlechie.
W prow a dze n ie  kar?  więzienia  j ako  ś ro d k a  dpscyp l ina rneęo  w fa­
b rykach  rosyjskich.  — Kar? c ie lesne  w sza rok iem  zastosowaniu  

na  wsi.

rTelefocem od naszego
Pogranicze polsko-sow.

8. lipca.
(E.) Z Moskwy donoszą: Do ja­

kich potwornych elektów doprowa­
dziła ostatnio -rewolucyjna opieka1* 
i troszczenie się .pządu robotniezo- 
włościafbkiego“ o ,k lasę robotni­
czą" — świadczy treść nowej usta­
wy, opracowanej świeżo przez 
„NaPkofmtrud" (ludowy komisariat 
pracy), a przedłożonej do zatwier­
dzenia „Weikowi'. Ustawa ta wpro­
wadza na szeroka siralę zastosowa­
nie do robotników oraz innych pra­
cowników w fabrykach i wszelkiego 
rodzaju upaństwów, przedsiębior­
stwach ostr^ h  kar wolnościowych, 
jako środka represyjnego za różne 
przekroczenia natury czysto służbo, 
wej.

Wedle tej_.us.tawy karanie robot­
ników i in. praeowniR&w utrata wol­
ności odbywać się będzie w drodze 
dyscyplinarnej bez żadnych sado­
wych lub nawet administracyjnych 
dochodzeń, a jedynie na podstawie 
zwyczajnych rozporządzeń „zawko- 
mów- (kierownika komitetu fabry­
cznego) lub dyrektora tego przed-

kotesponaentaL

siębiorstwa. Rozporządzenia tego ro-
j dzaju nie podlegają odwołaniu. Cza- 
■ sókres tego dyscyplinarnego więzie­

nia sięgać będzie ck> 2 tygodni.
Biuro „Wcika“ zaakceptowało 

już „zasadniczo** tę ustawę, propo­
nuje jedynie zmniejszenie czasOkre- 

; su dyscyplinarnego więzienia do 
! trzech dni.

Dodać należy dla pełni obrazu, 
i że nieszczęśni sowieccy ..fabrąci” 
j  (fabryczni robotnicy) są wedle obo­

wiązujących dekretów sowieckich 
i przydzieleni na stałe do określonych 
, fabryk, z których przenosić się cKk 
i  innych przedsiębiorstw nie maj?
| prawa (jak za czasów pańszczyzny), 
j Jeśli weźmiemy pod uwagę, że po- 
i i. ad’o — jak to ostatnio sądownie 
i stwierdzono — władcy sowieccy 

(przeważnie prezesi i urzędnicy 
gminnych „isipołkomów'-) stosują do 
włościan, a nierzadko i do włościa- 
uek kary cielesne (rózgi i kmit) — 
to obraz raju „robotniczo-włościań­
skiego** w „czerwonem państwie re- 
wohicyjnem" nie 'będzie zaiste w y­
magał żadnych komentarzy...

Traktaty, nawet te. które tworzą 
zrąb współżycia wielu narodów, nic 
są niczem wicczneni i niezitiiemiem. 
Nowe warunki, wynikające z ustawi­
cznej ewolucji dziejowej, rozsadzają 
to. co zbyt skąpe zakreślono, są sta­
łym. jedynie decydującym wyko­
nawcą, albo korektorem, albo i bu­
rzycielem ładu pisanego. Z  tymi no­
wymi warunkami liczyć się mu Si za­
równo polska rucia stanu, jak mię­
dzynarodowa. I po wyczerpaniu 
wszelkich sposobów interpretowania 
traktatu ■wersalskiego, jego poćhoc- 
nych, zażądać musi rewizji i zmian 
w tych ustępach, które z postulatami 
naszego życia państwowego pogo­
dzić się nie dadzą.

A takim kardynalnym postulatem'" 
dla Polski jest wolny niczcni. żadną 
obcą wolą, żadną intrygą niekrępo- 
wany dostęp do Bałtyku.

interesom Polski. Dlatego dzisiejszy 
zawód nie jest słuszny. Dlatego nic 
nowego w tem nie będzie, że p. Plu­
ciński dalej targować się będzie z p.

co w założeniu swem było mylnem, 
nawet mimo chwilowych pozornych 
polepszeń, błędiem pozostanie. To, 
co od początku swego wyniszczało

A. N.

tez. FiMskim a p.
(Triegram

i tyle przysparzało trudności, tyle 
| kryje niebezpieczeństw, nie stanie się 
| iunem. Zabiegi — w rodzaju ostat- 
j nich — jakie czyni i poczyni Rząd, 

są i będą obracaniem się w zamknię- 
tem, ciasnem, błędnem kole.

Sahmem, że Gdańsk robić będzie na i tyle te-mej energji Państwa naszego, 
przekór interpretacjom naszym, a 
W ycoki Komisarz będzie nadal arbi­
trem w sprawach, które sam uzna za 
należące do siebie. Rada Ligi Naro­
dów mogła, gdyby chciała, zatarg 
złagodzić przez rozstrzygnięcie zgo­
dne z polskiemi żądaniami. Nie 
chciała. Ale nie mogła usunąć źródła 
zatargów, które co pewien czas w y­
buchać będą — niezależnie od pisa­
nych konwencji, a zależnie raczej od 
sytuacji w  Niemczech i nasilenia 
gdańsko-pruskiego nacjonalizmu.

Fundamentalnym cierniem w spra­
wie gdańskiej jest ten nieszczęsny 
ustęp traktatu wersalskiego, który 
warując Polsce dostęp do morza, ró­
wnocześnie stawia rogatkę, o którą 
potykamy się i potykać będziemy.
Pogorszeniem sprawy jest układ z 9. 
listopada 1920 r„ podpisany wówczas 
pizez stronę polską pod naciskiem 
ogólnej sytuacji. Dziś oba te akty — 
bezpośrednio drugi, teoretycznie pier 
wszy, mają się stać podstawą pol­
sko-gdańskiego współżycia. Tak o- 
rzekła jedynie miarodajna między­
narodowa instancja.

Powiedzmy sobie szczerze: tą 
drogą dylemat gdański nigdy defini­
tywni#: rozwiązany nie zostanie. To,

.Oazety Lwow*We)‘‘).
W arszaw a, 11 iipca 

W dniu wczorajszym sprawa za­
targu między tnarszałk em Fiłsud- 
kim a Ministrem spraw wo sko- 

wycIi Szentyck m została osta ecz > 
n e załatwiona w S ale dec zją 

rezydenta R eczrospolitej v ob ’ 
p zedstawicieli obu str n. Dziś u- 
każe s ;ę w tej spraw e ofic In 
comu ikat kancelarji cywilnej Pre­
zydenta,

1 ■ ■ ■ O............ -

t  Dr. Kiki) ForjtoBsM.
(Telefonem od rtszego korespondenta.)

W a rsza w a , 11 lipca 
(M) Z Poznania naćes ła lu w'.-- 

domość, ż ■ zmarł tam dr. Wiiold 
M ra Korytowski, b. aust ja ki mi­
ni star skarbu i b. namiestnik Ga­
licji.

Z obozu ru sk iego .
B o j c » e  surm?.  —  Newe gn iazda  szerszen i .  —  flpefyfy na m a n ­

daty radzieckie.

■ Lwów, 11. lipca.
(W.) Partja trudowa, nad której 

politycznym trupem kraczą już kru­
ki. stara się koniecznie odżyć ua no­
wo. — Na tajne polecenie „NaTodnc- 
go Komitetu'1 zwołane być mają w  
każdymi powiecie zjazdy powiatowe, 
na których w obecności delegata 
ściślejszego „Narodnego Komitetu" 
omawiana bodzie sprawa wskrze­
szenia życia partyjnego. — Ponad­
to wybierane będą nowe komitety 
powiatowe.

Ciekawą i dużo dającą do myśle­
nia rzeczą jest fakt, że dotychczas 
urządzano takie wiece wyłącznie 
wzdłuż Zbrucza, nad granicą bolsze­
wicką (Borszczów. Kopyczyńce), z

wiarygodnych zaś relacji dowiaduje­
my się, że ludność wiejska prawie 
bojkotuje te mityngi. Jes.t to najlep­
szym dowodem, że nawet w tycli 
powiatach, które były domeną zna­
nego awanturnika politycznego Pe-. 
tryckiego, polityka pajdokratyczna 
straciła grunt wśród włościaństwa 
ruskiego. *

Na odibytych dotychczas z regu­
ły zjazdach trąśbiono mocno w su-r- 
my bojowe i uchwalono jedno­
brzmiące anty ugodowe rezohicje, co1 
wyjaśnić sobie należy tem, że nad-' 
syła się je już gotowe do uchwale­
nia z kancelarji „Narodnego Komite­
t y  we Lwowie.



„GAZETA LWOWSKA* % dnia 12. Iipca 1923.

Jak tuż. donosiliśmy, w planie od­
nowienia partii tmilowej-, leży także 
zajkładanic po. wsiach pryv atnych 
s 4 6 ł  Indowych, których głównym  

. celem ł>ę<b.-io wy chowanie narybku 
przyszłych agitatorów (rodowych.

Kierówuiotwo s/kół takich p - j -  

w era a ie  być ma akademikom ru*- 
i kun, których zadaniem ibęizie. uio- 

tyłko ws/Aizepknie jadu nienawiści 
narodowej w serca -młodzieży rus­
kie, lecz będą on i rów nocześnie agi­
tatorami miejscowymi ,.N urodnego 

’Kom'retu‘ i wykonawcami takty eh 
poieceti jego. Takie „zakłady na-uko- 

. we", o ile one rzeczywiście powsta­
ną. powinny pocEegać ścisłej kou- 

, trołi władz szkolnych, o ile nie maja 
stać się rozsaJnikaitii tajny cli orga- 

: nizr^.ii przecis..j»ńo.rwowych.
Dodać należy,. że na podstaw ih 

tajnego porozumieniu, szkoły takie 
maja być zakładane także na W o­
łyniu, w Cbełiitszczyżnie, na Pole­
siu i Podlasiu, a MJritygeniu nauczy- 

’ dełski-ego, dostarczyć mają Rusini z 
Mu I opolsk i w sc h Wł dej.*

Rusin: lwow.scy zamierzają do* 
Ttiagae się od Tymczasowej Reprc-. 
iźentacji miejskiej.''zwiększenia liczby 
swych mandatów radzieckich. „Bra- 

jCtwo mieszczańskie" chorująca one e- 
nie na 'wielkie stronnictwo a n ty p o ­
dowe. forytuie tani prezesa swego 
p. Pretorjtisa, partia trudowa de­
sygnowała zaś proftsora-jubłlała ks. 
Stefanowicza, a i moskaioftte miód 

,by chęć posadzie swego deteguta nu 
krześle radzieckim.

—.—  o  ■ . ■

Prezes Witos w sprawie
(Telegram „Gazety Lwowskie!*).

W arszaw a , J 1 lipca .
- Prezes Rudy Minisirów W itos 

w ystosow ał pismo do Marszałka 
Sejiuu Rataja z prośbą o nadanie 
szybszego biegu obradom nad i - 
stawą emerytalną, zważywszy no 
ciężkie położenie emerytów.

——  -  -o -----

Delegacja pracewaikoia państw, 
u Min. skarbu.

(Telegram ..Gazety Lwowskiej*.)
W arszaw a , 11 iipca.

Wczoraj przedstawiła delegacja 
centralnego komitetu pracowników  
państwowych P. Ministrowi skaihu  
Lindemu położeni? pracowniku .

Po genewskiej decyzji.
W yjaśn ien ie  rozbieżnych informacj i .  — Pos tu la ty  noty TTlin. 
Seydy  uwzględn ione .  - -  W s tępne  r o kow a n ia  po lsko-gdańsk ie .

Telegramy „Gazety Lwowskiej".

Warszawa, 10. Iipca,
Depesza „Rzpltcj" pr/' nosi w y­

jaśnienie rozbieżny clr informacji, nad 
cliodzącyeh z (jenewr. Na pierw- 
szem posied/enki 4. Iipca zarówno 
z zagajenia delegata Ouinofles de 
Lepnea, Jsik i z przemówienia dele­
gata Isbiego, oraz z zapytań Lorda 
Cecila można było spodziewać się 
niekorzystnego dla Polski wyniku.
Delegacja gdańska była już przeko­
nana, że odniosła zwycięstwo. Do­
piero bliższe zbadanie sprawy w cią 
gu 5. i ó. Iipca przekonało dełegację 
o słuszności stanowiska polskiego.

Doniesienia urzędowe z Genewy 
o ostairuem posiedzeniu Rady' Ligi 
Narodmv stwierdzają, iż raport de­
legata hiszpańskiego przyjęty przez 
Radę Ligi uwzględnia najważniejsze

posuilaiy noty min. Seydy z dnia 24. 
czerwca i wytycza d r o g ę  dla, załat­
wienia całokształtu, nieuregulowa­
nych spraw' polsko-gdau&ldaft. W 
szczególności, jeśli chodzi o stosu­
nek między konwencją a traktatem 
wersalskim Rada Ligi Narodów u- 
waża,'że w razie wątpliwości można 
sio odnieść dla uzyskania wyjaśnień 
do i raktatu Wers.iifsh.iego. na które­
go zasadach zawarto konwencję.

Genua, 10. lipca.
Wistepnc rokowania pofśko-gdań- 

skie prowadzone ze strony polski ci 
przez koenisfi.t za gen. p. Ptocińskic- 
go, rozpoczną się dziś v gmachu Li­
gi Narodów, przy 'keóic dyrekto 
rów Golraua i Varrhame!a. Wysoirie- 
go Komisarza i ;!>rezydciita Sabnia.

Pedateh przemysłowi.
Lwów, 11 lipc]

W najbliższych dniach ukaże : 
w .Dzienniku Ustaw" rozperzą ze' 
nie Ministra skarbu, zawierające 
przepisy wykonawcze do uf awy 
7- dnia 14 maja b. r. w przedmio­
cie państwowego podatku przemy­
słowego, a także rozporządzenie, 
zawierające przepisy o komisjach 
szacunkowych i odwoławczych, tu­
dzież o przedstawicielach płatni­
ków w lustracji przedsiębiorstw.

państwowych. P. M nister Limie o- 
świadczył, że 15 b. m. wypłacony 
będzie zwykJy dodatek wyrównaw­
czy 46 proc. a pozatem pod ko­
niec mieś ąca zmuszony będzie wy­
płacić ponownie do Jatek. Pozat ni 
delegacja zwróciła uwagę na ko­
nieczność przyjścia z pomocą współ- 
ćlzieiniom pracowników państwo­
wych.

Odszkodowanie u strat; 
wojenne.

(Telegram „Gazety l  wowskiej".)
Warsza wa, 11. lipca. 

-■ -Ministerstwo Spraw zagr. roze- 
egiaio do i’<óskioh.:placówek konsulat-- 
liyęL/pL •ferąnicąjiasjtępujący okólnik: 
Ponieważ ciągłe jeszcze znaczna 
ilość osób zwraca się bezpośrednio 
lub przez Minisie.Gwo *praw tagr. 
do Głównego Ufzędu likwidacji tedó 
w sptawie odszkodowań za *• • aty 
wojenne, poniesicne na terytorium 
Polski a zarejestrowane przez komi­
sje gacunkowo względnie w oprawie 
dodatkowej rejestracji niczgłoJŁ- 
r.ych dotychczas jeszcze tegp rodza­
ju strat, Min. spraw zagr. zwraca u- 
wagę na treść ogłoszonego w nr. 24 
„Monitora Polskiego" z r. 1923 ko­
munikatu Głównego Urzędu likwida­
cyjnego. Komunikat ten zawiei a do­

kładne wyjaśnienie w  sprawię od­
szkodowań wojennych. Ministerstwo 
sur. zagr. zaznacza, że wobec uic- 
nktrainośei spraw, tudzież dostatecz­
nego już wyjaśnienia Główny Urząd 
likwidacyjny nie będzie udzielał oo- 
powieJzi na pytania, skierowane don
w  tym przedmiocie.

------------o------------

M a  na wystaw ę sztuki 
dcimcyincj i pm njsta  ar­

tystycznego w Paryżu.
(Telegrom „Gazety Lwowskiej").

Warszawa. 11. lipca.
W Prezydium R fgy Ministrów 

odbyło sk pierwsze posiedzenie ko­
mitetu organizacyjnego w sprawie 
udziału- Polskł w wystawie nowo­
czesnej sztuki dekoracyjnej i prze- 
i lysłu artyst^znego, jaka się odbę­
dzie w  Paryżu w roku 1925. Ustalono 
skład komitetu wykonawczego w y­
stany- Przewodniczącym w y b ra n y  
został Minister Głąbiński. General­
nym komisarzem wystawy Jerzy 
Warchałowski. Uchwalono zwrócić 
się z prośbą do Prezydenta Rzeczy­
pospolitej Wojciechowskiego o przy­
jęcie protektoratu honorowego, do 
prezydium honorowego zapropono­
wano posła francuskiego w Polsce p. 
Pana.fi cu i posła polskiego w  Pu ryzą 
p. Zamoyskiego.

Hywńz z Polrti przewyższył 
p r a jw fc .

(Telegram „Gazety Lwowskiej"),
Warszawa, 11 l.pca.

Z wykazów Urzędu pizywozu  
i wywozu Polski, ob iczonych we 
frankach szwajcarskich okazuje się, 
ie poczynając od sierpnia r ubie­
głego wywoź z Polski wykazuje 

tj 1 e wyższe cyfry niż przywóz, 
-------------- o--------------

IrpiKjB gracis rekinem
Gejetopem od nasrek.i korespoodrata).

Warszawa, 11. Iipca. 
(M.) MinistersKvo skarbu roze­

słało do wszystkich banków okólnik, 
któi^y poleca zamknięcie rachunku 
domu bankowego Heiman et Cotnp. 
w udańsku wobec stwierdzonej u 
tej firmy sprzeda/y wypłat na Pol­

fę bez posiadania w bankach po1- 
-Aich dostatecznego pokrycia. Nale­
ży zaznaczyć, że dom bankowy łiei- 
mun w Gdańsku należy do tych re­
kinów walutowych, które stale spe­
kulowały na spadek, waiuty polskie;

—-------->—o ——  — sn

roń ,' strajku geserdnegu 
metalowcńw w Parssawiz.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 11. lipca. 

(M.) Wśród robotników' Związku 
metalowego istnieje oro.iekt ł$zpo> 
częcia strajku generalnego; ale oba­
wiając się, żeby strajk ten me zuL- 
mał się zbyt wcześnie, metalowcy 
usiłują pozyskać popaTCie kolejarzy. 
Stanowisko kolejarzy ruclm i drogo­
wych dotychczas jest zdecydowanie 
j/rzeciw strajkowi. Jedynie warszta­
towcy gotowi sa rozpocząć strajk w 
uniach najbliższych.

MAURICE LEBLANC, 21)

i e m o h  i m \ m .
■ {Przekład z oryg. Heleny Prsyiemskleł-)

(Ciąg dalszy).
Ubliżały się ku równi. Na razie 

^tinak ścieżka, wiodąca równolegle 
z wybrzeżem, wznosiła się — i opa­
dała — sitromemi pocnytościami.

' A w'sze<teie rtębv — odwieczne dę- 
' by, z kołbrnanf jemioły, co niezem 
ł gniazda oJbrzymie przeglądały zpo- 
'uriędzy ni?oość jeszcze gęstego u- 
Jfisbuenia. Atlantyk, przebłyskujący 
• w oddali sza.ro-ziek)r.aw'ą tonią, o- 
kaiał wyspę otoczą srebrzystej bieli.

— Jałcże zrołhimy Mono rato? aM 
podjęła' Weronika.

: — Ano tak, paniusiu: ja wejdę
najpierw sama i pomówię z o-.rcciii 
pani. Potem wrócę po panią drzwia­
mi ód ogrodu. Wobec Frania pani 
uchodzić bedzie za przj jaciólkę jego 
itKttki. Zwolna — sam się dom yśli..

; 5  A myśli Honorata, żc ojciec
jdobrze mnie przyjmie? j

— Czy dobrze? Otwartymi ręko­
ma, paniusi.i — zawołała Bretonka. 
-  I wszyscy odttjd będziemy bar­
dzo, bardzo szczęśliwi — 'bylebv... 
nic nie zaszło... Takie mi to dziwne, 
że Franus nie naobiega. Z każdego 
.pnenktu wyspy mógł byt tódź naszą 
zobaczyć... Mógł widzieć ją prawie 
od wysp Glcnaut...

Wipadala znowu w swe brednie, 
jak jj p. d’Hergemont nazywał.

Szły więc dalej w milczeniu — 
Wera trwożna i nerwowa. Naraz 
Honorata żegnać się zaczęła.

- -  Niech- pani przeżegna się tak­
że. Wprawdzie Benedyktyni wyspę 
■poświęcili, jednak zostały w niej z 
dawnych czasów rzeczy, które nie- 
punkfri wyspy mógł był liVflż )>■ we­
cie naszą zobaczjć... M(Vgł widzieć 
ją prawie od wysp Glenaut...

.....Dawne czasy", o których mó­
wiła, była to prawdopodobnie opoka 
Dnridów i ofiar ludzkich. -— Wcho­
dziły właśnie w las, którego liiera- 
tyczne dęby, o pniach patyną wie- 
k,>w powlcczonycii, oddalone znacz­
nie jeden od drugiego, wystęiwwa- 
ły'j każdy z pośrodku wyniosłej plat-

formj-', z omszałycli ułożonej gła­
zów. Królowały tam, niczem l>ó- 
stwa starożytne, z których każde 
ii własnych włada ołtarzy, osobne 
święci kultu swojego, misteria, sobie 
jedynie właściwą a groźną posiada 
moc i potęgę...

Weronika jDrzeżegnała się mmio- 
w oli za 'przykładem Bretonki i nic 
zdołała powstrzymać uw agi:

— Jak tu ponuro! Ani jedrege 
kwia-tka na tej tam polanie przr- 
smutnei..,

— O, dochodzą tu u nas kwiaty 
cudowne! Potrzeba tylko trochę so­
bie zadać trudu. Zobaczy paniusia 
kwiaty Magnennoc’a u skraju w y ­
spy, na prawo od PoInien-a.ux-Fćes. 
Miejsce to zwą „Kwietną Kalwa­
rią".

- Piękne takie?
Mówię pani, oudowne! Ma- 

gnemuK: sani znosi ziemię z roz­
mai tyci' miejsc, batni mi?-Szą ją i 
przyrządza■ Ma swoje sekreta — 
aaia pewne liście specjalne, w  któ­
rych dziwna tkwi moc.

Półgłosem już — jakby sama — 
dokrócnła:

— Zobacsiy pani kwiaty Ma- 
gireanoca cud kwiaty, jakim ,.ow- 
nych nie ma na świecie...

U zakrętu pa górką droga rapto­
wnie zniżać się zaczęła. Rodzaj o>- 
ibrz^Tmiego mrzekoou rozcinał wyspę 
na d=wok. Drąga jej część, widzial­
na po przeewnet stronie, mniej ibyła 
wzniesiona i dużo mniejszych roz­
miarów.

— Ta CE.ęść, to wjaśnię Opactwo 
—- tHłtag iirioszkainy — rzekła Bre- 
tooka.

Skały równie urwiste, jak te, 
które za me mi zostały, otaczały 
wysepkę szańcem jeszcze ba: dziej 
stromym, niżeli obramienie więk­
szej części wyspy. Saar.iec ten zw ę­
żał sic i wydrążał >łekka u podst?- 
wy. tworząc, jak gdyfcy' nasadę, czy- 
oorecz kon ony. Z główną w yspą ią- 
catyła część tę, bodącą jakby odła­
mem latutej, ścżaira skalna, na iakic 
5(» metrów-' d*rjra, nie grubsza zaś 
od nairu zwykłej wieeycizki. Cięaka, 
a zwężając® się jeasse-rę kn górze 
szczytowa krawędź tej ściany, ro- 
ttała wrażenie ostrza siekiery.

AC. d. n.).
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Z komisji s e jm o w y c h .
Dyskusja  nad  p ro jek e m  ustawy o  poda tku  mają tkowym  o d r o ­
czona.  — O brady  nad  poda tk iem  k o m u n a l n y m .  — W iz w am e  
M nis t ra  s k a rb u  do  p rzsd łożen ia  p r o c r  mu sanacj i  s k a r b u  P r ń -  
stwa. — Zm iany  w u p o s a ż e n iu  sędz iów i p rok i iN to rć® ,  —  
Lomictwo.  — o b r o n ie  Minis t ra  spraw wojskowych.  —  Z - 

b e z p i e . z e n i e  na  wypadek  bezrobocia ,

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

ijlntfl za naft; da (jspozse i j  
P. H. H P

' (TctotTcan „Gazety Lwowskiej".) * 
W arszaw a , U  bpca- 

„Gazeta W anzawska" donos 
to  ukończeniu rokowań z przemy 
| słowcan i naftowymi o oddanie w a 
I lut, osiągnięty! Ii z ekspor u, d 

dyspo y c i  P. K. K. P. W rłaulta- 
i cie z g c d io n o s ię  t prz mysio w cy 
, !>af owi oddają cały z  ipss, osią 
gnięt/ z eksporlu do dyspozy jj 
P. K. K. P., zaś P. K. K P, będ ie 

iw cd p o w i dn m stosunku pokrywać 
ze bo tuj zania,zagwarantowane prze- 
m ys.owi naftowemu.

■  o— — -----

Złagodzenie systemu rewizji no 
pranisy polsko-nd nsiiie?.

' - 'Telegram  ..Gazety Lwowskiej1*.)
Warszawa, 10. li po a 

i Zbyt ostre reidizje, stosowane 
dotychczas w  Tczewie na granicy 
polsko-gdańskiej byty wynikiem nie­
zrozumienia przez miejscowe organy 
wykonawcze treści rozporządzenia, 
wydanego w tej sprawie przez Mi- ’ 
nistersiwo skarbi;. Skutkiem tele­
graficznego wyjaśnienia władz cen­
tralnych niewłaściwe utrudnienia u- 
chyiono,

Sprawa wysiedlania Emrgronfćw 
msyjsHcfc.

łTelefonem od n a f z ł b  korespondenta!
Warszawa, 1.1. lipca.

(M.) ł(V dniu 15. lipca upływa osta 
toczny. termin wyjazdu dla admini­
stracyjnie usuwanych obywateli ro­
syjskich. przebywających niepraw­
nie w Polsce. Konsulat amerykański 
Podaje, tym emigrantom do wiado­
mości. że jeżeli nie zjawią się oni 
we właściwym czasie wedle rozda­
nych im numerów, to wogóle ich nie 
otrzymają.

Karsjf nauc:pie'slilB w Fachu.
(Telegram „Ga~ety Lwowskiej*1.)

Gdańsk. 10. hpca.
Zarząd Związku Polskiego Nau- 

! czycielstwa Szkół Powszechnych w 
i Pucku urządził podobnie, jak w Ta- 
. ta cli poprzednich i w  tym roku kur- 
. sy wakacyjne dla nauczycieli szkół 

d o v  szechnych. Na kursy zjechało 
1 około 130 uczestników ze wszystkich 
I województw. W ykłady, ktere pro- 
; wadzić będą profesorowie unlwer. 
krakowskiego, warszawskiego i po­
znańskiego, potrwają około miesiąca. 

  --------

Rozwój lotnictwa w Felsce
ROZSZERZENIE KOIMJNTK VCJI LOT­

NICZEJ NA NOWE IJNJE.
(Telefonem od naszego koiespoudenta.)

W arszaw a. 11. lipca
M inisterstwo kolei żel. .dzieliło pp. 

dr. Ignacemu W ygardowi i dr. Bronisła­
wowi Rzuchowskjemu wyłącznego zc- 

' zwolenia na przewóz powietrzny podró- 
żnych. poczty i tow arów  na liniach: 
a) Lwów do granicy Faństw a w kie­
runku na Czerniowce. b) W arszaw a— 
Poznań do granicy Państw a w kierunku 
na Berlin—Amsterdam, c) W arszaw a— 
Kraków do granicy Państw a w kierunku 
na Budapeszt i w kierunku na Berno 
Morawskie - •  na przeciąg lat piedu.

Odnośna umowa obowiązuie przed­
siębiorców do bezzwłocznego przyrta- 
pienia do eksploatacji powyższych linii 
udziela tac im prawa bezpłatnego korzy­
stania z istniejących iwzaozeó lotniczych 
oraz państwowych warsztatów  'lotni­
czych i kniejowych, określa dość sarro- 

llotów oraz dopuszcza czas przerw-- zi­
arnowej nie dłużej. fcrtt na dwa miesiące.

Rozkłady lotft r  oraz taryfy oaohowe 
I towarowe olegati zatwierdzeniu Mini­
sterstw a. a pnoei I mecLanicv przedsię­
biorstwa a issza być opyyrataaini poi-

i***”1  , ------- . .. V ,

Warszawa, U. lipca.
Na posiedzetmi komisji skarbo- 

u ej dysikufowano nad proickteni u- 
■tawy o podatku iiiajątKowym. Wi- 
ceminisL skarbu Markowski w imie­
niu Spada postawił wniosek o ukoń­
czenie przedcwiszystbean rosważa- 
■ ■ ■;■! ustawy o zasileniu samorządu. 
Wobec tego komisja skarbowa 3>rzy- 
stąpałJ do aystousjj nad podatkiem 
komunalnym odraczając dyskusję 
nad podatkiem majątkowym. Komi­
na w er wała Ministra skańlrj do 
przedłożenia prograuwi sanacji sSkar- 
fm Państwa w ciągu miesiąca.

Podkomisja urzędnicza przystąpi­
ła do rozpatrywania projektu usta­
wy o uposażeniu sędziów i prokura­
torów. Przyjęto wniosek p. Zaga­
jewskiego, wr myśl którego ustalono 
podwyżkę w  grapach następują­
cych : W grupie ń i B o  50 punktów; 
grupę C po-flostawiono bez zmiany 
v. iw/Jiiicnbi projektu rządowego, a 
u grupto I) postanowiono orni Lżyć 
aposażenie o 100 punktów, Do art 
5-tego przyjęto poipray kę. ip. Sara- 
'deekiego. wedle której do rodzin 
'zalicza się także rodziców, będą- 
-dcii na. utrzymaniu dzieci. Projekt 
circsażenia funkcjo nar juszy .państwo­
wych i wojafcpwweh mcyjęty na po- 
trzedinfam posiedzeniu komisji w  
trżecieni; czytaniu przewiduje ogólną 
podwyżkę tabeli płac o 17%, w  sto-

Otwarcie konferencji — Praca w 
komisjach. — Dyplomatyczne w izy­

ty i przyjęcia,
ONlegram „Gazety Lwowskiei"!..

Ryga, 10. lipca.
Wczoraj o godz. 12 w południe 

olwarią tu została konferencja 
państw bałtyckich. Pierwsze prze­
mówienie wygłosił łotewski minister 
spraw zagranicznych Mejerowic/, 
Powitał on serdecznie delegatów: 
Polski. Estonjt i Finlandii zgroma­
dzonych w Rydze Odpowiedział mi ■ 
nistroy ie Mejerowiczowi w imieniu 
Polski, Finl.indji i f stoliji podsekre­
tarz stanu p. Strasburger, który inie- 
dzy innemi wyraził żal w  imieniu 
Ministra p. Seydy, że niespodziewane 
przeszkody polityczne nie pozwoliły 
mu przybyć na konferencję. Następ­
nie mirpster Mejerowicz zapropono­
wał utworzenie dwóch komisji: po­
litycznej i ekonomicznej. Propozycję 
tę przyjęto. Ze strony Polski w ko­
misji politycznej uczestniczył W ice­
minister Strasburger, w komisji zaś 
ekonomicznej poseł Jodko. Sekreta­
rzem delegacji polskiej jest Romer.

W  drugim dniu konferencji odby­
wały się prace w komisjach polity­
cznej i ekonomicznej.

Podsekretarz stanu- Strasburger 
złożył wizytę prezydentowi Republi­
ki lote-wskiej, prezesowi sejmu i pre­
zesowi ministrów.

Poseł Rzeczypospolitej polskiej w
Rydze, p. Jodko wydał śniadanie na
cześć delegatów państw bałtyckich.
Obecnych było onoło 30 osób. Poseł
Jodko wygłosił okolicznościowe
przemówienie.

-    o----

9jmkiu do płac pobieranych dętjręh- 
czas.

Na tajnem posiedzeń; .i nom Ki: 
budżetowej w dalszym ciągu roz­
patrywano budżet Ministerstwa 
spraw wojskowych. Dyskusja toczy­
ła s>c nad dbałem lotnictwa, naj­
ważniejsze pozycje tego działu zo­
stały' przyjęte. Po zakończeniu taj­
nego posiedzenia, przewodniczący 
złożył nasiopujące oświadczenie: 
Ponieważ dowiedziałem się, że 
cześć członków komisji budżetowej 
wynio-sla z ostatni-M posiedzeń kH  
misji v rażetbe, że Minister spraw 
workowy ch uchyla się od wzięcia 
osobiście udziału w obradach nad 
budżetem M. S Wojsk, i że więk­
szość członków komisji swojern sia- 
r!'.m>.i.ski«m to ułatwia, uważam za 
konie zjic zaznaczyć, że jedno i dru­
gie ipolega na nieporozunHeiriu. Mi­
nister spray wojskowych oświad­
czył mi. żc bardzo chętnie weźmie 
udział w obradach kojnliii unobi&cic, 
ilekroć komisja takie życzepie w y­
razi i że bardzo mu zależy' na tern, 
aby móc osobiście udzielić koanisf 
swych wyjaśnień w ważnych punk­
tacji budżetu.

Na iposiedzemu komisji ochrom’ 
pracy p. Puchatka referował pro- 
jelcf ustawy o zabezjnectzemu na 
w^ąmdek bezrobocia. Za podstawę 
ol>rajd przyjęto projekt rządowy.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 11. lipca. 

(M.) Bardzo poczytna gazeta w ę­
gierska ..Magyar Orsag“ w obszer­
nym artykule wstępnym pod tytu­
łem ..Brutalna napaść czeska na Pol­
skę". ząjmn.ic się artykułem ..Cze­
skiego Słowa" i podając głosy obu­
rzenia prasy polskiej, pisze w końcu: 

My W ęgrzy zwracamy' sic natu­
ralnie /. naszemi sympatiami do Po­
laków' nie przez wzgląd na ten lub 
ów prąd polityczny', lecz dlatego, bo 
oprócz dawnych tradycji wiąże nas 
także wspólność interesów. W na­
szymi interesie leży również, aby 
wschodnia Galicją pozostała przy 
Polsce i aby Czechy nie mogły prze- 
orowadzić swego zamiaru utworze­
nia kurvlarza czesko-rosyjskiego.

Mali Entanta radzi nad kwestą 
w e g i e s ^ .

Telegram własny „Gazety Lwowsk.1*), 
P raga , 9 lipca. 

iL) Sytuacja wewnętrzna Wę- 
g iif  budzi tu powa?ne le t i- t t j ' ,  
Jstalnie wypadki w Budares cie 
wsk.izują, ie  r ad węgie ski bez­
sił ym jest w obeć wszech 'olężnyeh 

rerga iiz cji ak ^Związek Odr dzo 
rych Węgier" i L p. W Praiiz.'- 
przeważa przekonanie, że bez z i -  
wsętrzn j interwen ji stos nki na 
Węgrzech nie polepszą się. Konie- 
cnej a M iłej Entenly vrSinaja obok 

sprawy bułgarskiej, wjczerpuiąco  
zum ie się probl.m  m węgierskim. 
W t/m  ki.runku odb/w a się fyw:i 
•v miar a zdań pomiędzy Pragą 
Belgradem a B u k a r e s z t

j Frcjsktoiflany fZBśhg narad 
w  ;  inaje.

(Tcitgram „Gazety lwowskimi").
Praga, 10. lipca.

Oficjalna ,.C-zesko-s|avenska Re­
publika" dom si. że data konierencji 
przedstawicieli Malej Rn ten ty nie 
została jeszcze ustalona. Prawdopo­
dobnie dojdzie do niej międfji 26—25. 
Hpca. „Tribuna" stwierdza, że konfe­
rencja zajmować się będzie przede-, 
wiszystkiem sprawami które bertą 
na porządku dziennym ob<ad Li«: 
Narodów. M' naradach wezmą udział 
uie prezesi ministrów, ale ministro­
wie spraw zagranicznych. Co się ty­
czy Polski jest rzeczą jasną, że v 
konierencji udziału nie weźmie, po­
nieważ nic jest członkiem Malej Fn- 
tenty, jest jednak rfescza prawdopo- 
donną, że w Sinaja odbędą się dwie 
narady Małej Entcnty i Małej En ten­
ty wspólnie z przedstawicielami Pol­
ski. Przedmiotem konferencji byłyby 
prawdopodobnie sprawy narodowo­
ściowe. -----------o-------— -

F s lih tm  podróże p. Benem,
iTclegram „Gazety Lwowskiej".)

Paryż, 10 lipca.
Poincere przyjął Benesza, k óry 

odjeżdża do Londynu, celem odby­
cia narad z Bsldwinem i C uno- 
nem wobec czego konferencja w 
Sinaia zostanie na czss krótki od- 
racz na.

, Petit Journal* donosi, te nie 
est prawdą, jakoby Benesz próbo­

wał wystąpić w roli pośrednika mię­
dzy Francją a Anglją.

Benesz n i:za’eżnie rd kroków, 
jakie zamierza przedsięwziąć w Pa- 
rytu w sprawie stosu ków czesko- 
s owacko-francuskich pragnie inter­
wen tować u Rady am bisadorów w 
sprawie Jaworzyny, która to spra­
wa przyjmuje dla Czechosłowacji 

I obrót riepomyśiny. Sprawa Jawo- 
r?yr.c ma być ró •- nież przedmiosem 
aarad Benesza w Londynie 

  c ----------

E to c tr  premjen Bułppji.
(Telegrom ...Gazety Lwowskiej".)

Sofja. 10. lipca.
Prezydent mmi.strów Czatikow 

wygłosił wczoraj w Izbie mowę. w 
której rozwinął program nowego 
rządu. Premier scharakteryzował 
dawny rząd jako rząd gwałiu, rząd 
arześladowariia iiJteligfncji. rząd 
korrupcji. o do polityki ogólnej pod­
niósł konieczność przywróceń,a po­
koju wewnętrznego i położenia kre­
su polityce klasowej. W interesie na­
rodu bułgarskiego żąda uszanowania 
postanowień układu w Neuilly w  
sprawie mniejszości. Następnie pre- 
injer przedstawi) program finansowy 
rządu i oświadczył, żę polityka fi­
nansowa iiti może być polityka tyl­
ko jednej klasy i nic może się kiero­
wać wyłącznie przeciw kapitali­
zmowi.

o ■

I  przededniu pokoju z Tars u
(Telegram „Gazety l wowskie!’1!.

Lozanną, 10. lip/a
Rząd upoważnił Ism eta  pa^ze do 

podpisania tr a k ta tu  poko jow ego . 
Wiadomość o zaw arc iu  pokoju w y 
wołała we w szy s tk ich  ko łach  tu re ­
ckich w ielki en tu z jazm . Cześć Kon 
s ta n ty n o p o la  bylta u d ek o ro w an a  fla­
gami. T ra k ta t  pokofow y w  now en. 
o p raco w an iu  znosi sy sfen : kap itu ła­
ch. zapew n ia  o ch ro n ę  mnłet-caoo .ctołn 
n a ro d o w y m . C udzoń eiB ców  p o d ró ­
żu jący ch  lub za n tte szk n jący ch  r a i­
cie obow iązyw rać ma u s ta w o d a w ­
stwo n aro d o w e tu reck ie .

— •----o------------

l i piiisti? bałtyc­
kich.

węgierskie! sppztjl 
da Falski
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Kroniko telegraficzna.
— Emskie ministerstwo spraw 

•®UU:aiiiaHiydj przestało postowi pol­
skiemu projekt konwencji handlowej 
i morskiej lińsko polskiej.

— Francuska Izba deput. przyjęta 
projekt ustawy ratyfikującej kon­
wencje handlowa polsko-francuska, 
zawarta 6. lutego 3922 i układ nafto­
wy polsko-francuski.

— Łotewski delegat do Ligi Na­
rodów, Walters, podpisał deklaracje 
o prawach mniejszości narodowych 
w Łotwie.

, — W Bmikseti rozpoczął się pro­
ces komunistów oskarżonych o za­
mach stanu.

— W francuskiej Izbie dep. zgło­
szono wniosek o uchwalenie kre- 

Idytu 280.000 franków na pc-krycie 
'kosztów przyjfCia prezydenta Ma- 
isaryka.
f - -  W dniu wczorajszym w (iótlie- 
borgu w zawodach pływackich 

, Szwed Arno Borg ustanowił 2 nowe 
rekordy światowe, a mianowicie 

.przepłynął przestrzeń 1000 m, w 
czasie 15 minut 14*fi* sekund, oraz 
1500 metrów' w- czasie 25 min. 35 
sekund. — o-------

Patsty robotnic; wyjeżdżają da 
Francji na ralioty.

(Telegram własny „Gazety Lwowsk.“).
T arn op ol, 11 lipca.

Korespondent Wasz dowiaduje 
się, i i  zgodnie z ogłoszeń em tu­
tejszego województwa, wyjeżdża 
dziś 420 robotników du Francji na 
roboty. Dia przewozu tych robo­
tników zestawił zarząd kolejowy 
osobny pociąg, który przewiezie ich 
wprost aż do granicy Państwa

----------- o------------

Sbademicy lwowscy organizują 
gremialną wycirczią da państw 

„ naddałlycliici!.
Lwów, 11. lipca.

Akademickie „Koło Przyjaciół 
Pomorza" we Lwowie organizuje 
gremialną wycieczkę studentów 
W yższycli Uczelni Lwowskich tło 
państw nadbałtyckich. Wycieczka, 
w której uczestniczyć będzie pięć­
dziesiąt osób. ma charakter nauko­
wy i skierowana będzie przez grani­
cę polsko-łotewską pod Tnrmontem 
do Łotwy. Estonii i Finlandii. Po- 

:wrót nastąpi ewentualnie z nad brze­
gów Polskiego Morza przez Gdańsk 

j i Warszawę do Lwowa. Ministerstwo 
kolei żelaznych w nalężytem ocenie­
niu znaczenia tego rodzaju wycie­
czek. zezwoliło akademikom naszym 
korzystania z pociągów pośpiesz­
nych za opłatą połowy należytości
taryfowych.-----------o —

W ycieczką „G w iazdy“ 
do Żó łkw i.

Lwów. 10. lipca.
W niedzielę 15. bm. wyrusza o godz.

S minut 55 rano wycieczka stow arzy­
szenia „Gwiazdy" do Żółkwi, tego 
miejsca drogich sencu paŁsfcfcmu pa­
miątek. związanych tak ściśle z osoba 
króla Jana . III. Sobieskiego. Godziwa
rzecz uklęknąć n trumien, nagrom a­
dzonych w podziemiach prastarej tary. 
oglądnąć raz icszcze rozwieszone w jei 
tnarach ;tzieła sztuki, przemknąć się 
przez ruiny zamku, zacliwątcić Ptrze-
piędenym „Harałem". by wrócić do Lwo­
wa z odśwież onemi płucami i 7 po­
krzepioną otucha. Wiec i w wycieczce . 
„Gwiazdy11 winny wziąć udział szersze i 
kota miłośników pamiątek narodowych. 
Zapisywać sio tnożna najpóźniej do 

'czw artku 12. bm. w godzinach od 
f —o wiecz. w „Gwieżdzie", ul. Fr*n- 
ci-szkańsk a 7.

Około problemu repmpego.
Zapowiedź  oświadczenia  rządu angiel sk iego .  — Francja  o s t r z e ­
ga. — Nauczka  dla dyplomaty  n<ęmieck!c g o  w Brukseli .  — 
Za lecen ia  lorda Curzona.  — Dalsze s«bo t  Ż3 i daisze repres j i .

(Telegram „Gazety Lwowskiej").
Pary 10. lipca.

„N. Y. Herald" wyrarża pr/,ekona- 
irie, że r;md angielski złoży w naj­
bliższy piątek oświadczenie, w krtó- 
retn okre-śii swe stanowisko do spra 
w y reparacyinei. Równocześnie pi­
smo donosi, że w kołach ipolityków 
attgiełsflaćh panuje przekonanie, ja­
koby Bardwin zamierzał uzgodnić 
połitykę angielską z planem antery- 
kańislkiegó sekretarza statui, na w y ­
padek nie dojścia do skutku porozu­
mienia z Francją. Amerykański se­
kretarz wystąpił za utworzeniem 
międzynarodowej komisji rzeczo­
znawców z głosem decydującym w  
sprawie zdolności płatniczych Nie­
miec.

W związku z mnożącymi się o- 
znakasni samodzielnej akcji rządu 
angielskiego ..Tcmps“ zamieszcza 
następujące uwagi: Jeżeli rząd an­
gielski dąży do zwołania konferencji 
rzeczoznawców. to oznacza fo pro­
ste złamanie Traktatu Wersalskiego. 
Francja nigdy nic mdżie uznać ta­
kiego sądu rozjemczego w sprawie 
długów niemieckich. Wedle traktatu 
pokojowego upoważniona jest do te­
go jedynie Komisja Reparacyjna, 
wszelkie zaś próby podejścia rząduu u .

francuskiego równałyby się zerwa-.j sena. 
niti Traktatu Wersalskiego. „TempN*

w yraża nadzieję, ż.e mimo wszystka 
rząd angielski zachowa się lojalnie 
wobec swego sprzymierzeńca.

Londyn, 30. lipca.
Jaś podaje „Daily Tclogr." lord 

Curzon podczas wczorajszej rozmo­
wy z ambasadorem uiemteekim 
drem Stałimcrem uświadczył, żc 
rząd niemiecki uczyniliby dobrze, 
gdyby w sposób niedwuznaczny po­
tępi) wszelkiego rodzaju sabotaże.

Bruksela, 10. lipca.
W Brukseli wczoraj wieczorem, 

gdy nicnmcoki cliarge cLafraircs o- 
ir.iS7Cyj.it gmach ambasady natoadł 
go jeden oficer rezerwy i jeden były  
żołnierz betgijski frontowy i pobili 
go pięściami. W czasie przesłucha­
nia oświadczyli oni, że postąpili w  
ten sposób, by dać n ten reckie mu 
dypłomacie nauczkę za to, ftc w  tt- 
itiegłą niedzielę naśmiewał się z ma­
nifestacji protestującej przeciw ża­
rna drcwi pod Duisburgiem.

Dusseldorf. 10. lipca.
Poiradio. W Hasseld niewykryty 

dotychczas osobnik wystrzałem z re 
wohver:t zabił żołnierza belgij­
skiego.

Władze frńncu.skie obsadziły 
wczoraj zakłady przemysłowe Ti-s-

„Teatr przyszłości".
(Odczyt B'tinona J sieńskiego.).

Lwów, 11. lipca.
W sobotę, dnia 7 b. tn., odnył 

się w miłej salce „Młodej Scenk 11 
przy ul. Chorążczyzny, odczyt Bru­
nona Jasieńskiego p .t. „T<.atrprzy- 
s-ło ś .i. — Rzecz o roii akt ra w 
nowym teatrze*.

Teinat b trdzo ciel awy znalazł 
u prelegenta ujęcie inteligentne i 
głębokie. T .z y  swoje, o nadmier­
nym szkodliwym rozrośc e ro i akto­
ra w dzisiejszym teatrze, o zup.ł- 
nyin upadku teatru naturalLstycznt- 
go, o znaczeniu twórczości reży­
serskiej — ośw ietlił prelegent frzy- 
kb darni, nowymi e^sperymen ami 
scenicznymi najznakomitszych re­
żyserów współczesnego teat u ro­
syjskiego (Meyerhold, Wachtangov. 
Tairow), włoskiego (S  ttimelli, Cot- 
'-a) i francuskiego (Guiłlaume Apol- 
linaire, Cocteau).

Po bardzo interesującym i w 
doskonałą formę ujętym odczycie 
■lawiązaia się krótka dyskusja, któ­
rą byia raczej dorzueaniem pobo­
cznych uwag do tez prelegenta.

Publiczność wypełniła „Młodą 
Scenkę* a i po brzegi. Szczegóio- 
wszego sprawozdania z odczytu nie 
podaję, ponieważ rzecz w odpowie- 
dniem opracowaniu jTjj ż̂e się w 
naibFźszyrn czasie n  0j c'ć:ku „Ga­
zety Lwowskiej". (x)

S P O R T

Vivo A. C. — Czarni 5:0 (5:0).
Rozt-Jtrar.e wczoraj powyższe zawody 

na boisku ..Czarnych" skończyły sio klę­
ską „Czarnych", do której przyczyni! 
się w wysokim stopniu bram karz Wito- 
szyński. Vivo przedstawili sic jako zd y ­
scyplinowana, jednolita i zgrana druży­
na, stojąca technicznie bardzo wysoko. 
Czarni zawiedli na całej lłnji. T a  duża 
klęska Czarnych oraz Pogoni w Zagrze­
biu. świadczą o obniżeniu się poziomu 
naszej ptłki no/nej. Sędziował p. Borek.

(b. b.)

Z te®trów lwowskich
Repertuar Teatru Wielkiego;

Środa U. lipca o godz, 7.30 „Szal", 
sztuka w 8 akt. Striudbcrga (premiera).

Czw artek. 12. lipca: „Dama Pikowa", 
opera (gośc. występ, I. Dygasa).

Piątek. 13. lipca: „Cyrulik sewilski", 
opera (gośc. występ Adv Sari i Adama 
Didura).

Sobota. 14, lipca: Uroczyste przed­
stawienie z  okazji narodowego święta 
irarieuskiego: .Faust", opera (gośc. wyst. 
A. Didura. i. Dygasa i K alińskiej).

Repertuar Teatru A tó - ia  (Gródecka).
Środa 11. lipca, Teatr zamknięty na 

czas wakacji.
Czw artek. 12. lipca: „Szkoła kokot".
Piątek. 13. iipca: „Szkoła kokot".
Sobota, 1-ł. lipca: „Szkoła kokot".

Z teatru Wielkiego. Dziś premiera 
efektownej i psychologicznej sztuki 
Striudberga w doskonaleni tłumaczeniu 
Kędzierskiego. Sztuka ta daie bardzo 
szerokie pole popisń p. Kazimierze Rycli- 
terównej i P. Justianowi. .„Szat" grany 
był jedynie w Polsce na scenie poznań­
skiej i cieszył sic zaslużonem powo­
dzeniem.

Z opery. -Ignacy Dygas zgodził się 
jeszcze raz w czwartek odtw orzyć popi­
sową sw a kreacje w „Damie Pikowej". 
Partia Hermana w interpretacji znako­
mitego artysty  należy do pereł a rty s ty ­
cznych jego bogatego repertuaru. — 
W piątek 13. bm. rzadko ukazujący się 
na scenie naszej „Cyrulik s e w i l l i"  -z p. 
Ada Sari i DMurcm. Światow y rozgłos 
tych śpiewaków każe wróżyć niebywałe 
zainteresowanie tym wieczorem

Z teatru Małego. „Szkoła koko*“. 
która zapełniała stale widownie teatru 
N o w o ś c i  zostaje przeniesiona do teatru 
Małego. abv jeszcze przez Wika wieczo­
rów zapewnić widzom miłe i pełne hu­
moru spędzenie paru godzin w teatrze.

Nowa kreacja „Orlęcia". W piątek 29 
czerwca popołudniu role ..Orlęcia" kreo­
wał p. Stefan Fkmard-ByStrzyńskl, G ra­
jąc „Orlę" po pp. HierowskJm i Pfclhi- 
sfcbm wyszedł ręka obronną. Sceny 
trzeciego alfltu z dziadkiem i Mettcrui- 

1 ohetn (przed lustrem) były szczególnie 
1 udatne. Także w- akcie płątm i (śmterć 

Flambeau) ł w- szóstym (scena konania) 
był p. Bystrzyńskl baistoo łtobrym. Nie 
wątpimy, że skoro tną dauem będzio 
wystąpić wobec publiczności w rolach 
odpowiednich, wówczas i jego talent 
znajdzie uznanie fachowej krytyki.

Kronika.
Środa. 11. lipca: r/. kat. Piusa 1 ń a p .i  

gr. kat. Kyru i Joana: slow. Olgi sw.

Projekty na Krzyż zasłngi. Na z a - 1 
mówienie Prezediuni Rady Ministrów 
artysta  malarz p. Stanisław Szreniawa 
Zccki wykonał trzy  projekty na uchwa­
lony przez Sejin Krzyż zasługi. Projekty 
znalazły całkowite uznanie w sferach 
artystycznych, jak również przyjęte zo­
stały  przez Radę Ministrów.

Posiedzenie delegatów Rady miejskiej 
odbędzie sic we wczwartek dnia 12 bm. 
o godz. 6 wieczór w sali posiedzeń Ma­
gistratu.

Dziewiętnaście domów dwumiesz- 
kaniowych buduje przy ul. św. Jacka i 
na pi. Bema spółdzielnia oficerska.

Konsensu budowlanego uazic!if 
m agistrat na budowę dwu domów jedno­
piętrowych i jednego dwupiętrowego.

Podwyższenie taryiy hotelowej o 
50 proc. nastąpi niebaw em. Hotelarze 
twierdza, iż mimo zamierzonej podwyż­
ki. taryfą lwowska nie dorówna jeszcze 
warszawskiej i krakowskiej.

Robotnicy piekarscy zażądali zno­
wu 50 proc. podwyżki płac. Na razie 
pobierają tygodniowo od 357 tys. do 175 
tysięcy mp. i półtora klgr. chicha dzien­
nie,

„ Dwu opornym szynkarzom ode­
brał magistrat licendre na podawanie 
wódki, za sprzedaż tego nektaru w 
dniach i porach niedozwolonych.

-  Z 10 proc na 90 proc. ma być pod­
wyższony dodatek gminny do podatku 
gruntowego. Odpowiedni wniosek zosta­
nie w najbliższym czasie przedłożony 
reprezentacji miejskiej.

Św? Anka. która obdarza nas chło- 
dnemi wieczorami i rankami, jeszcze da­
leko, a mimo to dziwne figle płata nam 
już dzisiaj nasza aura. Po dniach upal­
nych człek marznie po zachodzie słońca, 
a i ranki witają nas chłodem bynajmniej 
nic lipcowym.

Pracow ać nie oozwalaja. Po raz dru­
gi zwracamy uwagę na absurd, który 
nabija i bez tego dobrze fuż napełnione 
kieszenie szynkarzy. Posterunkowi ba­
czą pilnie, by  sklepów spożywczych nic 
otwierano, broń Boże. przed godzina 8 
rano, grożąc nieposłusznym grzywnami 
w wysokości miliona mk„ a tymczasem 
szynki, o tw arte od godz. 5.- handluia pie­
czywem i nabiałem po cenach odpowie­
dnio podwyższonych. Komu ta „polity­
ka" szynkarska leży tak bardzo na se r­
cu — nic chcemy sie dontyślać. Może 
jedniik nasz głos dzisiejszy nie będzie 
głosem wołającego na puszczy.

Cukier skry ł sie przed okiem cieka­
wych w niedostępne dla nich kryjówki. 
Hurtownicy wydaja go wprawdzie kup­
com. cl ostatni Jednak nim nie handluia. 
wyczekując pono ceny 30.000 mp. za 
kilogram. Maluczko, a zlawi Sie ona w 
cennikach sklepowych, wszak już dzisiaj 
w handlu pokutnym ..dla dobrych znajo­
mych" kg. cukru kosztuie 2Ó.OOO mp. 
W podobnych warunkach nie zdadzą sie 
na nic najwyższe dodatki drożyźniane.

Dziwny febomei obserw ow ać można 
od dni kilku. Rosnące ceny pieczywa 
stoją w odwrotnym sfosunku do jego 
objętości. Bułeczki w cenie 500—600 mp. 
dobiegają rozmiarów urodziwego orzesz- 
cha włoskiego. A przecie — jak nas za­
pewniają — istnieje podobno we Lwowie 
ktoś, którego obowiązkiem jest nie tylko 
baczenie na cenę. ale 1 jakość artykułów 
spożywczych. Złośliwi tw ierdzą, że jest 
on głuchy i ślepy. U nas w szystko mo­
żliwe.

(h) Zamach samobójczy żołnierza. 
W czoraj popołudniu, skoczy? w zamie­
rzę samobójczym z rusztow ania szpitala 
garnizonowegc z wysokości II p. Ignacy 
Kołodziejczyk, szeregowiec oddz. sani­
tarnego. Ciężko potłuczonego zabrano 
do szpitala.

(h) Aresztowanie zbiegłego więźnia. 
Onegdsg) aresztow ano w Dobrowlanacli 
rrtejakiego Iwana Fltla, używającego na­
zwiska D a n a  Łeśkowa i Józefa W ie­
czorka, który1 dopuścił sic szeregu k ra ­
dzieży i dwukrotnie uciekał z więzienia.

(h) B rat zabił brata. Oncgdati w 
Sprzeczce 0 łańcuch w Kicrnlcy povr. 
Lwów-, dwaj bracie Gądzalowle, tak cię­
żko sie pobfH, że obu przewieziono do 
szjMtala we Lwowie, gdzie jeden z nich 
Mikołąj już zmarł, a drugi Iwan walczy 
ze śmiercią.

(h) W ydaliła **r z do h u  onegdaj 13. 
letnia Bogusława W ilczyńska z  domu 
przy  ul. Gliniańsktej 20, o cxem  stroska­
na matki zkwmśM nJs policję.
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li) Oszustwo na szkodę Hrmy
on". Oncgdaj przybył do Lwowk nic- 
'i Jan W ożniak z  Radomia i legttymu- 

się tako właściciel wielkiego bfuia 
nulowo-transportowego „T. H. M.“ . 
is jadający dom własną-', wyłudzi! pod 
tzorein uosiarczania maszyn od finny 

Riou" trzydzieści kilka milionów ma- 
ek. W krótce jednak firma „Pion" poła­

pała się, żc padła ofiarą oszusta i zawia­
domiła policje. Urz. śledczy Ricdler, w y­
jechał w poszukiwanie za oszustem do 
Radomia, lecz tam go nic zastał nato­
miast z a k w e s t io n o w a ł  au to  ciężarowe, 
ktiii W o żn iak  za  p ien iądze  ..Pionu" ia- 
l>.\ ł do  spółki  z jakimś robotnikiem. Au­
lo zab ezp ieczo n o ,  a za Woźniakiem ro­
zesłano l is ty  gończe.

■h) Obława na waluciarzy. Dziś 
l>r».-'dpoludi]ieiri Koni. IV. P. I’. przy 
u 1 nółudzude funkejonarju.szów urzędu 
śledczego, przeprowadzi! rew iz ję  u po­
dróżnych na dworcu Łyczaków. W yni­
kiem rewizji było zakwestionowanie 
220 dolarow i rachunków nicostempło- 
wanych na kilkadziesiąt inilłionow.

E K O N O M  i S T A
PODWYŻSZENIE KAPITAŁÓW 

AKCYJNYCH.
Lwowska Fabryka obuwia 

..Gu'ota‘“ do dnia 15. lipca b. r. 
. Fabryka Lesienłecka drożdży 

prar,g.Aanych i spirytusu S. A. do 
dnia 17. lipca b. r. 

Lwów, U . lipca.
KURSA P. K. K. P.

Pzi.ś P. K. K. P. płaciła za marki 
niem. tt.40. dolary czeki i prze*kazy 
lOD-óCK'1 dolary banknoty 110.000. 1-ki 
i 2-ki 108.900. dolary kanad. 106.700, 1 ki 
i 2-ki 105.633, fran. fianc. 6510, fran. 
belg. 5360, fran. szwajc 19.160, iti:uv 
szrerl. 507.000, liry 4700. gnid. holend. 
43.430. korony szweck. 29.300, korony 
duńskie 19.350, kerony tiorw. 17.900, ko­
rony czeskie 3.350. korony austr. 1.45, 
złoty polski 17.000.

Giełda zbozowa.
Lwów. 11. lipca.

Ruch na giełdzie niecę wiecej oży­
wiony. Ogólnfj obrót 75 ton. Transakcje 
w życie i pszenicy. Sporadyczna trans­
akcja w owsie. Podaż szczególnie w ży­
cie przew yższa popyt. Tendencja nieco 
silniejsza. Usposobienie rezerwowane.

Kraków. (PAT). Na dzisiejszej gieł­
dzie zbożowej kursów nie ustalono dla 
braku transakcji.

G iełdy pozaheowskie
GIEŁDA WARSZAWSKA. 

W arszawa. (PAT.) Notowania końco-

Zamiar zniesienia ograniczeń dewizowycii.
Utrudnienia  dewizowe odda ją  nas  na pasiwę qiełd n iem iec ­
kich. -  W na biiźfZYch dn iach  wyjdą nowe rozporządzan ia  de ­

wizowe.

(Telefonem od naszego -korespondenta)*

Warszawa, 11. lipca.
(.W.) W kolach -zbliżonych do Mi­

nisterstwa skajife *5wracają uwagę 
na szczególnie symptomatycznie u- 
k ładujące się k-irsy marki polskiej 
na gełdach zagranicznych. Tak więc 
ostatnio mar kił polska kalkulowała 
-się w  arbitrażu na Berlin 165.000 za 
jednego dolara, na Gdańsk 178.000, 
na Zurych 117.400. O ile giełda ber­
lińska nie może być uuafcmą za 
miarodajną ze względu na istniejąc© 
tam restrykcje giełdowe, podobnie 
jak na giełd*e warszawskiej, o tyle 
i ram silniej zwracają uwagę na róż­
nicę między Gdańskiem a Zurychem 
dochodząca do 50 proc. w artości na­
szej waluty. Wynikają one z nie­
przepartej paniki, która ogarnęła 
Niemcy uciekające od własnej marki 
i pokrywające się za wszelką cenę 
dolarami, a jednocześni© pociągające 
i Polskę w przepaść walutową. O- 
kasmjc się, że zatamowanie obrotu 
dewizowego w Polsce odcięło nas 
od normalnie funkcjonujących giełd 
zachodnio-europejskich, gdzie kurs 
marki polskiej kształtuj© się wcale 
nieźle i rzuciło nas całkowicie na

pastwę wyzysku giełdowego nie­
mieckiego, szczególnie *aś gdań­
skiego. Zwracając uwńfe na te oko­
liczność, zamierza Minister skarmi 
Linde szybkim powrotem do nor­
malnych stosunków giełdowych prze 
ciąć tę zgubną nic łączącą nas 
z marką niemiecką. Owocem lej 
taktyki będą w najbliższych dlniadi 
nowe rozporządzenia, które posta­
wić mają sprawę -dewizową na grun­
cie czysto gospodarczym z wyłącze­
niem zgubnych czynników politycz­
nych. P. Lindę stoi podobno na sta­
nowisku koniecznej przynajmniej 
częścio- ej stabilizacji marki pol­
skiej gdyż w obecnych warunkach 
nie może absolutnie myśleć o sana­
cji skarbu. Stabilizacja t? musi być 
osiągnięta choćby na poziomie mar­
ki nie wiele niższym, aniżeli obecny. 
Przeszkodą w słusznych usiłowa­
niach p. Lindego jest stanowisko in­
nych członków gabfretn, którzy ze 
względów politycznych obawiają się 
ewentualnego dalszego spadku mar­
ki polskiej, co mogłoby być politycz­
nie wyzyskane przeciw rządowi.

we z dnia’ U . lipca: dolary am eryk. 110, 
kupno 111. sprzedaż 109. marki niem.
0.53. dolary drobne 1H.500. kupno 
109.500. Czeki: B :lgja 5.375, kupno 5.425, 
sprzedaż 5.325. Berlin 0.54, kupno 0.55, 
sprzedaż 0.52. Gdańsk 0.54. kupno 0.55, 
sprzedaż 0.52, Londyn 507.000, kupno
500.000, sprzedaż 512.500, Nowy Jork
111.000. kupno 112.000. sprzedaż 110.009, 
P arvż 6.500, kupno 6.560, spvzedaż6.490, 
Szw ajcaria 18.950, kupno 19.150, sprze­
daż 18.950, W iedeń 1.49, kupno 50, 
sprzedaż 1,48. W łochy 4.700, Praga 3.150.

W arszaw a. (M.) W  Gdańsku noto­
wano markę polską 777,55 do 178 45, 
przekazy na W arszaw ę 178.55 do 179 45.

W  Berlinie urzędowo notowano 
m arkę polską 116 1 pół do 118 i pół, w y­
płaty na W arszaw ę 118 do 120.

Budapeszt. (PAT). W arszaw a 1 mar- 
kapolska 0.0670 do 00750.

GIEłDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PAT.) Notowania wstępne 

z dnia 11. lipca br.: Berlin 0.0022, Holan­
dia 225hl, Nowy Jork 577. Londyn Z6 14. 
P aryż 34.20, M< djolan 24.82, P raga 17.35, 
Budapeszt 0.063/., Bukareszt 290, Bel­
grad 6.25. Sofia 5.50, W arszaw a 1.0044, 
Wiedeń 0.00S1/*, austr. stempl. 6.0082.'

Transakcje poza­
giełdowe.

Lwów, 11. lipca.
KURSA PRYWATNE.

Dziś w dalszym ciągu tendencja na 
ogół zwyżkowa, tylko marki niemieckie 
ceny niezmienSty. Obrót bardzo oży­
wiony.

Dolary atner. 140 -140.500. 1-ki i 2 kl 
138—139.0511). doiar.y kanad. jR)—131.000,
1 -kl i 2-ki 128— 129.OuO, marki niemieckie ■ 
p., 100 1 50 tys. 0.72—0.75, po 10 tys.
0.78—0.80, star. tm . 2.30—2.35, now. em, 
tys. 0.^0—0.82. .setki drobne jt.Lc 1.50— 
1.80. leje 5.600—6.000. drobne 540— 565. 
korony czeskie 4.400- 4.500, drobne 
•1..5C0—4.4U0. austr. naw. cin. 1.400-1.500. 
star. em. 8.500—8.806. setki austr. za 
♦ys. I? 14.000. dioiute po 50- 20 -10 za 
tys. ln 12.m#. a>i-ir. .stempl. 1.73 --1.75, 
austr. przekazy 1.86-1.85. franki franc. 
6.400 —* 600. rumy śzterl. 5 4 0 - 5j50.000. 
frrmki s/.wąic. 2o- 21.000, ruble 5-setki 
7.00--/.10. setki :,'V\r;ic 7.i0-- /.n0, inbic 
..Kacik“ 22—24. drobne 0.50 O.aó. oum- 
skie t js .  22—55. po 230 t\s .  15-1(1 kar­
bowańce 0.80- 9.55. liry v* nv 0.90—0.95.

Złoto: 2 kor. 5:10- .->50000: 20 frankó- 
wki 510- -520000 . 20 mark 580- 000000: 
10 rubli 670 690000; dolary 130—132000.

Sretuo: Koron, austr. 10500—106OO;
5 kor. 55—56000; tkueny 275—28000; 
ruble 470- tSOOO; kcfleiki za 1 rubel 
15600—16000; Leje 10200- 10300.

Z  rynka naftowcy o.
L w ó w , 11. lipca. 

Z TARGU ROPNEGO.
Cena ropy boryslawskiej wynosi 

1604J -1800 mk. za 1 kg. loco stacja ko­
lejowa w cysternach nabywającego. 
Usposabianie zwyżkowe.

Z TARGU BRUTTOWEGO.
Tendencja zw jźkow a. Obroty małe 

z powodu braku gotówki. Płacono za:
1 32 proc. brirtto Siva P lan* Kozak 42 
milj.. 1/32 proc. M ary Yuican Padua 
1C.750.1300, 1/32 proc. brutto  Plwtngen
20 milj.. 1/32 proc. brutto  Union 14 
mili.. 1/16 proc. brirrto Jutrzenka w Bo­
rysławiu 4,600.000, 1/16 proc. brutto
M aurycy w st. i uow. dzierż. 2,200.000. 
1/16 prc.c. brutto  Olga 1,400.000, Ul6 
proc. brutto Andrzej 12 milj., 1/16 proc. 
bruiito KhmWa 111., star. i now. dzierż.
2.500.000, 1/16 oroc. łmutto Elżbieta
8.200.000, 1/16 proc. brutto Bernard
1.©00.000, 1/16 proc. brutto Meta I, 11 4 
milj.. 1/16 proc. brutto Krakowianka
4.300.000, 1/16 proc. brutto Józefina 
1 600.000.

  Cl--
Z TARGU LWOWSKIEGO,

( = )  Drożyzna trw a w dalszym ciągu. 
Prócz jarzyn i owoców, które potaniały, 
ceny wszystkich innych artykułów  u- 
trzym ują się w dotycnczasowej wyso­
kości. Dziś płacono za jedno je ja 800 mk. 
za li.tr mleka 2200- -2500 mkp.. za litr 
śmietany 10—12.000 mk. — Za kilo mię­
sa wieprzowego płacono do 20.000 mk., 
wołowego do lo.000 mit., cielęcego do
14.000 mk. Za kilo mąki białej piacono 
do 12 000 mk„ ciemniejszej 10 ©00, ryżu 
do 15.UU0 mk.

Urzędowa Ceduła Lwowskiej
N r. 150. Ś r ó d 5*, II. lisica 1923. W aluta maćkowa,

W dniu dzisiejszym jak zwykle we isrode yełda efektów nieczynna* a giełda walut 
i dewiz zamknięta z powodu rozporządzenie Ministerstwa Skarbu.

B ,  K u r s a  Z b o t o w e .

> *  roznnriej* s ir  w  markach polskich 
u  MO kg. b a  podatku spożywczego, 

mteiece stacja załadowania.

PSZENICA krajow a 71/72 ex 1922 t .  Ą
IYTO  małopolskie 65 ex 1922 r  '

fC T M K R  małop olski hcomrcralany r-żo t n
s iu  w y

JgCZM IE*; m a ło p o lsk i ___  «  l 9 a
OWiEfa małopolski az 1922 L  ».s ,  ,  .  ,

KUKURUDZA: Krajowa , . . .
KUKURUDZA: ranrtdbka stacja Sałaty* 
j h  ,1 M K I  jadalna .  ,  .  .
FASOLA: biała .  4 .  «
FASOLA: a d o n n  ^  z  , 4  . £  .
UROCti: polny »«,*/> .
OROCH: ' 1 ts Ja .  $ .  V .  .  Z .
" K‘*Cti: K  YlcSaria .  .... .
Hą.BIK: . .  > ' •
WYKA: 1 , « « , • # •
iHILSZANiCA: pastewna w  d u a h  .  •
LUBIN: • * .  9 . ,  .  • ■ •
iGRECZKAl a x  * fo t  X  t  j5t •

■ t  • • . •
• «
• : 9

SekrfcTarja. G ie id j.

Ceny
0(t do

U w aga

450000
265000

350000

460000
270006

36O0U0

Ceny rozumieją sle w markach polskich 
sa 100 lr;. bez podatku spożywczego,

miejsce stai ja załadow a r ia . _____

MAKA: żytnia 70 prec. Loco Lwów , . 
MAKA: żytnia proc. Loco Lwów ,  ,
MAKA: pszen. 70 proc. Loco Lwów; , ,  «
..iAr A. p  zeu. 50 proc. Lecu Lwów; , « *
MAKA pszen. 40 proc. Loco Lwów .  ,  ,
OTREB: przst 
M R Ę B : żytni
MAKUCH. :  lniane i Loaopao . ,  < .  ,
MAKUCHY: rzepakowe . , . . „ „
WORKI; imotce wyroku Stradom. W arta 

Częstochowlauka 75 kg. z(. ■ z\ ik«
WORKI: używane, dobre, za sztukę . . .
KONICZYNA czerwona krajow a n a tu ra ln ą , .
SŁOMA p r a s o w a n a ...................................  * ,
SM NO wołyńskie ................................................

SIANO słodkie krajowe prasowane . .  .
LEN __ ■ • •

KASZA BR1CZANNA . . . . . . .
r>SZA  JwCZAUFNNA
, APUSTA K W A SZO N A ...........................................
PGCAa • .  • .  • • • • * « ,

Ceny

od do
Uwag*

Gęuefałny Sekretarz Dr. Paneft.
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.GAZETA LWOWSKA* z dnis 12. 1&a 1973.

„ F o n c ie *1 Powszechne Zohłady Ubezpieczeń w  Budapeszcie.
AKTYWA. K*mfo bilansow e p td  k o rie c  31 gput n a 192 .

1. Stan k ł» f ^  w e s r i r a * i ................
2. Wierzyłeś. r-ści d,jp.)i. w Init Kred

I Kas O *; • ............................................
9. R ea ln o śc i Z o w a iz  (n ie  o b c ią żo n e)  

w B u d ap eszcie , W iedniu i w Pradze  
■i S^tda aktywne z reasekurantam*
5. Papiery war oźciow e i akcje . . .
6. Efekty na p okrycie ubezp. ż y c ie * ,  

i w o j e n ..............................  . , . .
7. Tranzyior. z a le g ło śc i od set..................
9 . P ożyczka h ipoł
9. „ na u ła sn e  poils . . . .

10. W artości fa iu łu .z  THaurycego de  
R o b a r l...........................................................

11. S a ldo rachunku dzia łu  e lem en t. . .
12. Z aleg łości i zapasy w g o tó w ce  w 

R eprezentacjach , A gencjach  i u o só b  
prywatnycn . . .  ....................

13  K ozm aite d eb iiory ...................................
14 d e p o z y ty  ja k i gw arancje i kaucje .
15 S trały  w d z u le  ż;ciov>
16 Akwizacy n e  i organ iz cyjne koszta  

( z ip e łn ie  o d p is a n e ) ..............................
17. W ar.o ić  Inwentarza (z e p a ł. od p is.) .

l)zU ł elema.- 
tirny

t* Dział życiowy RAZ£M

Kur Kor h Kor. !h.

1,091.11.9 66 ■'80.777 21 2,080 896 y 1.

64028.259 27 33 725.816 28 97,754 075
I
j55

2.
3.

6 800.000 -- 1 355 000 -- 7,155.000 i 4.
5.

127 612 184 11 16 326 921 
24,009.895*

92 143 938 106 103 6.
49,591.790 — 87 74 501.689 l87I 7,

. 3.642 011 60 3,642 011 jfiO
128-765 39 3 867 998 02 3 996.763 (41 8.

___ 8,907.09* 60 8 907.094 ,60 9
- 6 773 140 85 6 773.140 (86

267 132 78 — 267.132 j«8
— 7.076 603 77 7 070.609 (77

i 10.

106,576 034 31 30 281.048 97 136 807.983 28 < ;1 i *
22,990.064 43 10,1/5 602 79 33,165.667 (22 •>

601.955 02 7 813.914 - 8 435 869 102 13
~~ — 3.922 483 87 3 922 483 •87 14.

15.
— —■ — -■ i ------ iii.

... i
ii

17.
18.

378 687 304 97 Ia9 737 219 75 638,424 524 172

Za buchalterję centralny: 
Jul.ua Vada».

Za bucbalterję działu życiowego. 
F ried rich  Yiwltu

W ptacony napita! akc.............................
Rezerwy f u n d u s z ...................................

specj ine . . . . . .  •
Nadzwycz. rezerwy szkod ow e . . .

grad. szkód . . . 
Rezerwy prem- z .p o  i ó j  w ejn ;  
nie za liczo n e  zagr. in teresom . . . 

N adzw ycz. rezerwy nie za liczon e  
z po .todu  w ojny zagr. interesom . . 
Rezerwy za  wątpliwe pretensje . .

„ prem. (po  potrąceniu  u- 
działu reasek .):
a) Rezerwa prem. w dziane elem en t.
b) „ „ i przenieś, prem

w c z ia le  życiowym  . ■
R ezerw a za n ie z a ła tz io n e  szkody  
(po  potrąceniu udziału  reasekurant) 
Fundusz : dyw iaendow e ubezp . . 
S.-lda p assyw re z reasekerantam i .
R ozm aite  k r e d y t y ...................................
S a  d o  rachun! u d z a łu  życiow ego  .
T li.p od jęte  d y w id e n d y .........................
Fundusze TTlaurycrga de Rybary 
Dep z y y  jako gw a.an cje  i kaucje . 
P o zo sta ło ść  z działu elem en tarnego

j)zi-ł elemen­
tarny

“Th"Kor.

6,000 (<00 
8,000.000 
8.000.000 

10,000.000 
3 000 000

3,O.VOOO

10 000.000 
750 000

55,088 560

18,107.995

203,950.239 >40 
30 107 378 >03 

7 076 609 
214 371 
267.132 
601 955 

12 523 073

378 687 304 97

£zi ł  ż-.ciouy 

Ko j h

1
750.000 i—

126 055.996 iio

4 980,596 
262 9 U 

18 101 226 
J,692 > t-5

7 833.914 „

159 737 219 75

F^AiEfn

Kor i b I

8 000 000 j
8 00 000 1
8 0 0 000 __|

1 .oąoooo --
3,080.000 —

3 000 000 —

! 0 000.000 __
1.500 000 —

55.038.550

126 055.996 10

23,088 r 91 06
262.941 21

222 111 466 39
31,75)9 923 5 3

7,076.603 ,7;
(4 371

267.132 /.*'
8 s$5 869 02

i 2 523 W 3

5 :łjj ’" 4 52. I i i

D y .ek c js .
Komitet nadzorczy:

R*\ ary, F reund , dr Mzkios, Sozański, W o.Jinger.

R 0 7 C K Ó 0 .
Bachanek s tra t  i zys k ó w za  r o k  1922 w  o b rę b ie  Państw a Polskiego*

D ? ia ł  e l s m e r t a r n y a FJłZYPKÓ^.
i ~~L

i. odS /kodow aiiia  (włącznie z ko­
sztami sprawozdania szkód)

1. Ubezpieczenie ogniowe . . . .  
z tego ubezpiecz, reasekuracyjne

Mfep.

25 899 542-42 
18 129.679 96

Mkp, 

7,769-862 46

Mi\p.
I. S aldo  rezerw y  p rem . z r. 1621 
Ii Saldo r e z e r  y  szk ó d  z r ..t  21 
• II. W pływ  prem . po  po trącen iu  

s tro n

Mkp. Mkp Mkp 
3,5,0.73/ 7S 

282 34S —

2. Ubezpieczenie transportow e . . 
z tego ubezpieczenie reasekur, .

3. Ubezpieczenie od włamania . . 
z tego ubezp. reasekur. . . . . .

9&i 625*— 
787 700*- - 

4,622.123 -  
4,159 910 70

196 925-- 

462 212 30

1 W dziale o g n io w y m .....................
z tego ubezp. r e a s e k u r . ................

2 W dziale trąnsportowym
z  tego ubezp. reasekur......................

61,036.0(9*19 
43,145 213 43 

645.383*66 
516 306 9*ż

18,490.8**76 

1*29 076 74
4. Ubezpieczenie gradow e . . . . .  

/. tego ubezp. reasekur....................
465:297 -  
341 472 76 113.82* 24

3. W dziale włamaniowym . . . .  
z tego ubezp. reasekur.....................

6,517.105 82
651.710 58

5. 1 bezpieczenie wypadk. i od od­
powiedzialności praw . . . . 28813 — 1

4. W dziaii Trądowym . . . . . .
z te.go ubezp reasekur.....................

899.643 -•  
674 732 24 324 910*76

z tego uhezpiezp. asekur................ 14 406-50 14 406 50 8,557 230 50 5. W dziale wypadk, i odpow. praw. 20* 379 72
65 367 80 1.9,681.871 84II w yd itk : (po potrąceniu reasekur.) z  tego ubezp, reasekur 119 011 92

1 P ro w iz je ................................. ....
2. Koszta administracyjne . - . , , 4

2 517 576 14 
12,385.808 20 14,903.384 34

IV. N sleżytoś.-i oo ll .owe.
I. W dziale ogniowym . . . . . . 11.501.184 57 

90.669 87 
2,128 407 74 

46 653 -  
29.-88-22

Ili. R e / rw y  za  n e z a ła tw o n e  
szk o d y  (po potrąceniu udziałów
reasekurantów)

1. W dziale ogniowym . . . . . .
*2. „ włamaniowym . . . .

118 488*—

2. „ ,  transportowym  . . . .
3. „ „ włamaniowym . . . .
4. „ „ gradowytr .................
o. „ ,, wypad*, i odpow. praw 13-796 7'*3*40

25 220 — V J)o c ..o d y  z i d , e . e k ..................... 4^o.l60 02
3 ,  „ g ra d o w y m .....................
4. „ „ wypadk i odpow. praw.

10 000 -  
1 240 - 1 5 4 .9 4 8 -

IV. R ezerw y n rc m ijn r  (po potrą­
ceniu udziałów reasekur.)

1. W dziale o g n io w y m .....................
2. „ .. transportowym  . . . .
3. „ .  w łam aniow ym .................
4. ,  .  wypadk. i od odpow  

praw. .................................................. t

8,320 862-60 
19.361-50 

1*93 269*76

38 415 54 8 671 909 40
1 P o zo sta ło ść  . . . . . . . . . . . 3.780 968 60 •

1 35 46S.140 84 33,468.440 84
1

ROZCFfÓO.
R achunek s tra f  i lytk ó im  za  ro k  1922 ifla p o rtfe lu  polskiego.

O d d z i a ł  u b r z M e o r e A  ż y c i o w y c h . F R Z T C H Ó D .

I. W ypłaty za zapadłe u b ezp ieczen ia
wskutek śm ie r c i....................................  90.499 —
mniej udział reasekurantów . . — —
wskutek upływu terminu . . . 21.436 —
mniej udział reasekurantów . . - - —

II. W ypłaty za odkupione noI!sy . . . .  
m. lej udział re a se k u ra n tó w ................................

III. Koszta rugi1* mniej ndział reasekurantów . 
Koszta akwizycji. . ......................................

„ bieżące z a r z ą d u ......................................
Prowizje za in k aso ..................................................
Stemple i podat ki . . . .
Honorarja l e k a r s k i e ................................

IV. Rezerwa dla fcitsźne\ch szkód
po wypadkach śmierci . . .  77.79 *-38
mniej uazlał reasekurantów . . 4120 —
po wygaśnięciu . . . .  . . 249.732-35
mniej udział reaseknr. . . .  4H*

V. Rez?rwa I przenl si nia składkow e przy
Itodcn ro' n ~pr »*ozdawcze>;o

Rezerwa składkowa.........................  5,670 397*53
mniej ndział reasekur. . . . .  2,433118 >2 
Przeniesienia składkowe . . . 771913*29
mniej udział reasekur. . . . .  566.557 —

90.499

21 430 
29.060

5-8

175 356

273.236 
2,144.CO) 

11.825 
590.115
266.4 10

73.671

219 ?91

3,237.279

111.929

28.552

3,2&.662

322 .965

3,4< 2 635
7,161.741

09

3 ;

73

I. Rezerwa i prz* n iesien ia  sk ładkow e
z roku p o p r z e d n ie g o ...............................
mniej udział reasekurantów . . . .

II. R rre rw a  szkód  z ro  u ub ieg łeg o  
mniej udział reasekurantów . . . .

II! 1 'r/y ch ó 'i ze • k i a d e k .........................
mniej udział reasekurantów  . . . .

IV. P rzychód  z o d s e t z k .........................
V. Rozm aił - inne  p rzychody  . . . .
VI JNI.-dobAr  .........................

1.184.45 ; re 2,313.892

376.878
3,208.047 61
2,826 8*26 18 381.221

86 928
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„GAZETA LWOWSKA- z dnia 12. lfcua 1923.

O SZE N IA ,
A A I A  Z A  Z M A R Ł E G O .

Ś
I. 253/23/1. Zarządzenie postępo- 
eclcm uznania za zmarłego. Su- 

a Jan. blacharz z Fwos/.owie (Pod- 
-e), przydzielony w r. 1914 do l(i pub 
strzelców, nic daje znaku życia. Gdy 
żua przyj;;ć. żc zaistnieją warunki 

mniemania śmierci, zarzadza się poste- 
owauie celem uznania wymienionego za 

zmarłego i ogłasza sie wezwanie, ażeły 
dzielono v\ ladomości o zaginionym Są­

dów . Jana Surówkę wzywa sie. aby 
staw ił sic przed podpisanym Sądem lub 
w inny sposób dal znać o sobie. Po dniu 
20. stycznia 1924 Sąd na ponowny 
1 niosek w yda orzeczenie. 5343

Sąd okręg, cyw., Oddział VI. 
Kraków, dnia 28. maja 1923.
T. VI. 277/23/1. Zarządzenie postępo­

wania celeru uznania za zmarłego. Ppla 
Jan. rolnik z l.ipnika (Wieliczka), przy­
dzielony w r. 1914 do 20 putku piechoty 
nie daje znaku życia. Gdv można przy­
jąć. że zaistnieją warunki domniemania 
śmierci, zarządza się postępowanie ce­
lem uznania wymienionego za zmarłego, 
ogłasza sie. wezwanie, ażeby udzielono 
wiadomości o zaginiu/rytn S.idowi. Jana 
Pale wzywa sic. aby sław ił się przed 
podpisanym Sadem, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po duin 15. stycznia 
1924 Sąd na ponowny wniosek wyda o- 
rzeczeiiie. 5349

Sąd okręg. cyw.. Oddział VI. 
Kraków, dnia 25. czerw ca 1923.
T. VI. 259/29/1. Zarządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. 
Krawczyk Szczepan, rolnik z Łakty Gór­
nej (Bochnia), przydzielony w r. 1914 do 
13 pułku piechoty, nic daje znaku życia. 
Gdv można przyjąć, że zaistnieją w a­
runki domniemania śmierci, zarzadza sie 
postępowanie celem uznania wymienio­
nego za zmarłego i ogłasza sie w ezw a­
nie. ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionym sadowi. Szczepana K raw czu­
ka w zyw a sic. aby staw ił sie przed pod­
pisanym Sądem, lub w inny sposób dał 
znać o sobie. Po dniu 20. stycznia 1924 
Sąd na ponowny 'wniosek'' wyda orze­
czenie. 5342:

Sąd okręg. cyw.. Oddział VI 
Kraków. 30. maja 1923.
T. VI 366 22 KO/Zwządzenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. 
Julianna* z Dyblów Grerowa. żona Sta- 

jiisław a. w taściciełla piekarni w Kra- 
\o n i e .  urodzona l'879 r. w Osicczanach 
powiat Myślenice, wyjechała do Ame­
ryki 1908 r. i od 1914 r. nie daje znaku 
życia. Gdy można .przyjąć, że zaistnieją 
warunki domniemania śmierci, zarzadza 
sic postępowanie celem uznania wymie­
nionej za. zmarłą i ogłasza s ię 'w e zw a­
nie. ażebt udzielono wiadomości o za- 
Rn.ionej Sadowi. Juliannę Greyowa w zy­
wa sie. abv staw iła sie przed podpisa­
nym Sadem, lub w inny s d o s ó D dała 
znać o sobie. Po d m tiJ l. sierpnia Sad na 
ponowny wniosek wyda orzeczenie. 5339 

Sąd okręg cyw.. Oddział VI. 
Kraków. 31. maja 1923.
T. VI 40.3/22/7. Zarządzenie postepn • 

Wania celem uznania za zm anego. 1) 
Piotr Swierkosz. lęowal z W esolowa 
© rzęsk ą] 2) fcarja Swierkoszowa, cór­
ka Michała Wiełgusa. żona pierwszego, 
według poświadi-zenia urzędu gminnego, 
wydalili sie na W ęgry przed około 30 
laty i nie daja znaku życia. Gdy zatetn 
można pizyjąć. że zaistnieją warunki 
domniemania śmierci, zarzadza sie po­
sterow anie celem uznania wymienio­
nych* za zmarłych i ogłasza się w ezwa* 
ule. ażeby udzielono wiadomości o za­
ginionych Sadowi. Wymienionych wzy­
wa sie, aby stawili sie przed podpisanym 
Sądem, łub w intiT sposób dali znać o 
sobie. Po dniu 20. npc.i 1924 Sąd na po­
nówmy wniosek wyda or teczenie. ■ 5338 

Sad okręg. cyw.. O ddział VI. 
Kraków. 22. maja 1923:
T. IV 130/22/1. Jan Diurcak. syn Ka­

rola i Sabiny, urodzony 24. grudnia 1874 
w Zubrzycy Górnej na Orawie i tam 
przynależmy, odszedł jako żołnierz bytej 
armji węgierski] na front rosyjski, a od 
Wielkiejnocy 1916 wszelki śfuch o jego 
życiu zaginał. Na prosbe Marji Diurcak 
z Zifhrzycy Górnej wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego za­
ginionego. W zyw a sie wszystkich o u- 
dziclenie Sadowi lub kuratorowi adwo­
katowi drowi Wrońskiemu w  Nowym 
Sączu wiadomości o zaginionym. Na po­
nowną prośbę jao 31/1 1924 wydanem 
w stanie stanowcze orzeczenie 5327 

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Nowy Sącz. 5. sierpnia 1923.
T. 504/20/8. Wdrożenie postępowania 

e  Bznaaie małżeństwa za rozwiązane.

Odnośnie do wdrożonego postępowania
0 uznanie za ztnariego Antoniego Szum- 
iańskiego. ogłoszonego edyktem w Nr. 
49 dnia 2. inarca 1921 ..Gazety Lwow­
skiej'1 wdraża się postępowanie o uzna­
ni małżeństwa .iego. zawartego z A- 
nitlą Szuniłanską w dniu 15. paździer­
nik#' 1903 za rozwiązane. Obrońcą wę­
zła małżeńskiego usumuwia sic adw. 
d r a  Niemkiewicza wc Lwowie. 5325

Sąd. okreg. cyw.. Oddział VII. 
Lwów. 19. maja 1923.
T. 45/22/4. Mikołaj Mańko, syn Józefa

1 Marii, ur. 21. maja w Witowie NojJtym. 
ostatnio zamieszkały, w -Nawarji. brał u- 
d/.i^l w wojnie jako żołnierz austr. przy 
39 pp. i wedle przeprowadzonych do­
chodzeń w r. 1914 wyruszył na front 
rosyjski i od tego czasu wszelki ślad o 
nim zaginął. Wobec tego na wniosek 
Józefy Czajka zarządza sie Dostępowa­
nie celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić Sadowi. Zaginionego 
wzywa się. aby-sie jawił przed podpisa­
niu! Sądem o ile "żyje lub w inny spo­
sób duł znać o sobie. 5324

Sąd. okręg. cyw.. Oddział VII.
Lw ów. 16. marca 1922.
T. 110'23. Hryńko Malik, syn Stefa­

na modzony w Sośnicy w r. 1872, jako 
żołnierz od 1916 r. nie daje znaku ży­
cia. Zarządzając postępowanie celem u- 
znaniu go za zmarłego i rozwiązanie 
małżeństwa, w zyw a się, by do pół roku 
od ogtoszenia Sądowi albo dr. Spetowi 
adwokatowi w Radymnie kuratorow i i 
obrońcy węzła małżeńskiego, udzielono 
wiadomości o zaginionym, puczem na 
ponowną prośbę wyda Sąd ostateczne o- 
rzeczenie. 5315

Sąd okręgowy.
Przemyśl. 28. maja 1923. *
T. 125/23. Dmytro Korzeniowski, syn 

Tadeusza, urodzony w r. 1885 w. Ćwi- 
towie, zamieszkały w Przćmyślu. żoł­
nierz. miał umrzeć w r. 1914 na cholerę 
w Korytuikacli. Wiadomości udzielić Są­
dowi lub dr. Guldfarbowi w Przemyślu. 

Sąd okręgowy.
Pi zeinyśl, 27. maja 1923: 5316
T. 223/22. Michał Woityua. syn la- 

kóba. urodzony w Pawłosiow ie 1879, 
przed 17 la ty  wyjechał za zarobkiem w 
świat, od 16 . maja 1913 nie daje wia­
domości. W zywa się. by do roku dano 
wiadomość Sądowi, albo dr. Milepwi w 
Jarosław iu. - -,.^5/317

: Sad oifręgow v  _
Przemyśl, 29. ćż.tfrw&f'" 1923: u*f “
T. IV. 231/22/10. W drożenie postępo­

wania celem uznania za zmarłego. Dy­
mitr Rusenko. rolnik z K rasnej, syn Ja ­
na i Marji, urodzony dniu 23. września 
1881, wyjechał na wojnę światową 2. 
sierpnia 1914; walczył na froncie austr,- 
rusyjskim jako żołnierz 45 pułku pie­
choty austr. i dostawszy sie do niewoli 
rosyjskiej, przebyw ał tam w różnych 
miejs.eow ościach, i ostatnią wiadomość o 
sobie .dał żonie w marcu 1917. a był wi­
dziany jeszcze w zimie 1917. pocztm 
słuch o niin zaginął. W obec ptawdopodo 
bieństwa zaistnienia przestanek ustaw o­
wego domniemania śmierci, zarządza się 
na wniosek Anny Ruscukowcj postępo­
wanie enem  uznania Dymitra Ruscnka 
z a zmarłego, oraz małżeństwa tegoż za 
rLlzwiązane i ogłasza się ogólne w ezwa­
nie. by sądowi lub obrońcy wezla mał­
żeńskiego adw . dr Lipińskiemu w Jaśle 
udzielono wiadomości o zaginionym naj­
dalej do dnia 15. grudnia 1923. Po u- 
pływie tego terminu sąd na ponowny 
wniosek wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Jasio, 1. maja 1923. 5314

i;  O Z M A J T E  O S  II T E S Z C Z E X 1 . 1.

Cg. XI. 447/23/6. Edykt. .Przeciw  nie­
wiadomemu z miejsca pobytu Piotrowi 
SzriHskuwt wniesionym /Pstaf do. tut. 
Sądu przez Marię ze S/.roitków Pazdcl- 
ska z l.uboczy pozew o nz.nanie i wpL 
praw a własności Uch. 115 gm. Lubocza 
dPfi. Na podstawie pozwu wyznaczono 
pierwsza adjencję na dzień 30. czerw ­
ca 1923 o godzinie 10 rano w Sądzie tu­
tejszym, sala rozpraw Nr. 115 I d. Ce­
lem strzeżenia praw pozwanego Pi.itra 
Szronka. ustanowiono kuratorem An­
drzeja Szronka z  Luboczy. eTnże kura- 
lor zastępować będzie pozwmnego Piotra 
Szronka na iego koszt i niebezpieczeń­
stw o dopóki on w Sądzie sie nie zgłoti 
i pełnomocnika nic zamianfjjgę. 5332 

Sąd. okr. c>’w. Oddział XI. i
Kraków, dnia 24. nraia 1923.

J  J  R  M  T .

Firm. 985/23. O ddz. B. I 239. Zm iany 
i dodatki odnoszące sic do w pisanych 
iuż w re je strze  handlow ym  firm spółek. I 
Do re jestru  oddział B. w ciągnięto, co

» następuje. Siedź/ba firmy: Kraków, ul. 
i Wiśliia 12. Brzmienie firmy; Polski 

Bgak handlowo - p. zemyslowy Spółka 
akcyjna. W ykreśla sie członków Rady 
ząwiadęwezej: Piotra Janika, Piotra
Rzącę, Julię W andtel, Romana i Hele­
nę Spratkuwą. Wpisuje sie now ycn 
członków Rady zawiadowczei. którym 1 
są; Stanisław Nowarki, ślusarz w P a­
kością, pow. Mogilne, ul. Radomska 1. 10, 
W alenty Szary, rolnik: w  Trzcbowdsku 
(pow. Rzeszów) Wojciech Tomaka, ku­
piec w Trz.cbowisku, inż. Jan Tomaka- f  
W arszawie, ul. 3. Maia, Sziamwi Stańko, 
notarjusz pubkczuy w Domoit. dr. Jó­
zef G -byel ki„ adwokat w Krakowie, 
Dr. Mąrjan Linde, właściciel sanatorium 
w Zakopaniem, Mieczysław Pietrzak, dy­
rektor spółdzielni wciskowych w W ar­
szawie, W ierzbowa 9 i Jerzy Iwanow­
ski b. Minister łtąncBu i przemysłu w 
W arszawie, ze substytucja na wypadek 
nieprzyjęcia manda<tu Stanisława Ga­
szyńskiego. Senatora w W arszawie. 
Wpis członka Rady zawiadowczei W ła­
dysława Jasińskiego pozostaje nadal w 
itk>cy. W ykreśla sie generalnego Dy- 
rnktora Romana A. W andzia 1 wicedy­
rektora dra Ferdynśnda Spohua. Dzień 
wpisu: 5. czerwca 1923. 5348

Sad okręgowy, tak : huuilowy.
Kraków, ?. czerwca 1923.
Frm. 839. Rg. B. II 74. Do rejestru 

wpsano dnia 7. maja 1923. 1) Brzmienie 
firmy: Młyny parowe i zakłady prze­
mysłowe Józei Thetn i Syn, Spółka Ak­
cyjna we Lwowie: po ’ francusku! Woii- 
lins a V aptur et entreprises de iabriques 
Jcsef Tbom ct fils. Socretc ańcnyme a 
L.wów. 2) Siedzioa firmy: Lwów. Ja ­
nowska 60. 3) Czas trw ania spółki: Nie- 
ngranicczny. 4) • Przedmiot przedsie- 
Iworstwa spółki: u) prowadzenie przed­
siębiorstw przemysłowych, a to m ły­
nów i piekarni i przedsiębranie wszel­
kich czynności, jakie do prowadzenia 
tych przemysłów' sa potrzebne b) na­
bywanie wszelkiego rodzaju gatunków 
zboża i produktów rolnych celem prze­
miału i wypiekania, c) handel produk­
tami rolnomi i przetworami młynarski­
mi, d) nabywanie produktów rozmaite- 
go rodzaju potrzebnych dla piekarni i po 
zbywanie pieczywa i innych produktów 
r,tącznych. e) przeęljąNyywanie. R sKiaday,* 
nic w swych magazynach pro&i silów-l 
Tilnych i przetworów tycliże, f) nr owo- ’ 
dzepie przedsiębiorstwa budowlanego ną 
parcelach i gruntach przez Spółkę nu 
być się mających, a w szczególność 
budowanie domów mieszkalnych, zakł.. 
iów przemysłowych, fabryk, magazy 

nów i składów' na to w ar, itp.. g) przed­
siębranie wszelkich czynności potrze 
bnycii do prowadzenia przedsięh crsewu 
budowlanego, nabywanie materiałów : 
sprzedaż, względnie rątdawame w na­
jem lub dzierżawę postawić się m ają­
cych budynków, li) nabywanie, zakl J 11 
nie i jmpieranic w łych przed-siebir.;- 
siwacli iub w odnciśnych interesaclu 
iuż to pośrednio, itia to bezpośrednio, 
podetnowam e sde żastęps^c takich sa­
mych lub podobnych przedsiębiorstw, i) 
prowadzenie gospodarstw rolnych nu 
własnych lub obcych gruntach, celem 
aprowizacji swego personalu urzędni­
ków i robotników i zakladlalile k tŁ nii 
robctniczjcli dla swedch zakfcjaów, k* 
wszelkiego ■■odzaiit czynności handlowe 
i przemysłowe w granicach celów' Spół­
ki. 3 raz prow adze i de wszeSLcli intrfe- 
sów haiulloww-ch. któreby cele Spółka 
popierały. Kapitał zakładowy wynosi 
150.ono.0tHi mkp.. podzieloiiy na loó.ooo 
sztuk akcji po 100(1 mkp. pełnowpłafp- 
:ii'ch. opiewających na okaziciela. /» -
rzad SDÓłki spoczywa w reku Rady Zp- 
w iadowczci. składającej sie z  9 an 15 
członków, do której w ybrane: Dra Jó ­
zefą Th om u. M aksm ljar.a Thrm a Lud- 
.wika 1'homa, dra Teodora Thcrrra. Anto- 
niejłó Thoma. RudriHine Bielscjiow^diy. 
Klarę Bielscli.ow.skv. Babinę kullinaf.3 
dra Mojżesza K auc.a. Karolą S?aąńrc-'v- 
skiegr. Podpi.4 firn y  uastępide w ten 
sposób, że pod jei ^z-mDniem w pusz­
czą sw e podpisy dwaj członkowie Rudy 
Zawiadowczei albo jeden jej członek 
łącznie z prokurzystą Btosunkf praw ­
ne: Spółka opiera się na statucie za­
twierdzonym portanawieniem Ministrów 
Przemysłu i Handlu, oraz Skarbu z dnia 
28. sierpnia 192?, ogłoszonym w ..Moni­
torze ?V>ls/kim“ z dnia 11. października 
1922. Nr. 231. 5333
Sa,d okręgowy, jako han d l. Oddział IV

Lwów. dnia 7. maja 1923.
Firm. 957/23. C. I. 68. Zmiany i do­

datki odnoszące się do wpisanych już w

 ........... ........... -  ...... ....... ł
relcstrze handlowym firm spółek. Do* 
rejestru Oddział C. wciąg-tuęito, co iM- ‘ 
stępuje: Siedziba i brzmienie Wmy: 1
„Kd-imeuknomy Pychowickie", spółka- 
z ogr. odpov . w Krakowie. Zmiana) 
iirtny: ..Wapierśaiki i Kanńcntolomy Py« 
chowM de“. spółka z ograciiczoną odpw i1 
w iedzi al n oś c i a w Kiakowie. Czas trwa.-, 

j uia spółki nieograniczony. D otychczaso-)
! w y  przedm iot p rzedsiębiorstw ,1 a : eksploaf1 
j tacja kiwnieniclom ów, o ra z  btrdow a w a - ; 
i p ican ików  i w ypa lan ie  w apna , odtąd  
1 cksplwtacja kamień w ło m ó w , produkcja  
( i sp rzedaż  w apn a  i auTęłfułów  ceraitUc*
I nych. oraz wszelkiego rodzaju produkcja 
| w zakres kam ieniarstwa wchodząca. U- 
j stąi»L zaw-iadowcy: Jerzy' hr. Tyszkie- 
J wież. Henryk Wysocki i Józei Zeydler. 

W ybrany nowym jedynym zawigdowcąt 
dr. W ładysław  Stawowjczyk. aktwłńćat i 
w Krattowie, ul. Bw. Krzyż.a 1. 16. Spół-l 
kę zastępuje i iirme jej podpisuje jeden’ 
zawiadowca: podpisywanie firmy nastę-i 
oiiie w ten sposób, że pod brzinienieni 
firiny \> Tciśnidem  stąmpdja wydrnko- 
w;anem, lub przez kogokolwiek wj pisa- 
nem, jeden zawiadowca położy swój 
podpis. Do zastępstwa śpółki mogą być 
powmłani również prck-urzyści. których 
ustanawia i odwołuje Rada Nadzorcza. 
Rada Nadzorcza: Spotka ma Rade Nad­
zorczą, składającą się z trzech człon­
ków i jednego zastępcy z pośród spólni- 
ków. P ierw ciny kontrakt spółki z daty 
Wraków. 3. lipca 1910 L. R. 310S4 zmie- 
iiif-nv następnie późniejszymi uchwała­
mi Walnych Zgromadzeń, zmiei.iono o- 
be-cnie ajaom mdarjalnym z daty Kra­
ków' 19. maia 192.3 L. ,R. 30567. ustalają/! 
równocześnie cale in>we kgo  brzmię-' 
nie. 7. tern że ta stam-wicnia ph.*rwocne- 
go konirrakui tracą moc obowiązując? 
w'ij.1 z nóźnieiszemi zmianami. Dzień- 
wpisu: 10. czerwca 1923. 5345
Sad okregeiw . iako baitdl. Oddział II.

Braków, dnia 4. czerwca 1923.
Fi-m. 990 Rg. B. IT. 82, Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru w'pisano dnia 5 , 
czerwma 1923 Siedziba firmy: dotąd W;ie 
dcii. odtąd Lwów', ul. Reja 8. Brzmienie 
firiny: Galicyjskie Górnicze Tow arzy­
stwo akcyjne naftowe: po nieiniecku
Galizisclie Petroleum Montan Aktien G*- 
sellschaft. Drżedmiot Drzedsiębioistwa: 
Wfydobyw unie. przeróbka- i zużytkował- ; 
nie ropy, wosku ziemnego i pofcjewuych 
im produktu w. przede wszy tkiem.-wfymie- , 
niónych w ustawie z dnia 11 maja- 
Dz. U. P. No 74 przy zachowaniu obo- 1 
_ iązujących dla tego- rozaiiu przemysłu , 

^■zepisów  ogólnych, a wiec: a) kupno, 
ozierżąwa. albo inny sposób nabywania 
nieruchomości, uprawnień górniczych, ti­
ulów eksploatacyjnych i udziałów na * 
wszystkich pracach eksploatacyjnych, 
służących do poszukiwań. kopania i 
wiercenia i zdatnych do wydobywania 
rop} wosku ziemnego i .Innych nie za­
strzeżonych minerałów', na własny i cu- 
rzy rachunek, łącznic z należącymi do 
terenów warsztatam i leśnymi i gospo­
darczymi: b) urządzenie, dzierżaka lub - 
nabywanie rafinerii naity. fabryk "wosku 
ziemnego i cerezyny, jakoteż innych1 
w arsztatów  i fabryk, służących prze­
mysłowi naituwetnu do uzyskiwania i 
przerabiania produktów pobocnyęh, ja­
koteż wyrób maszyn i narzędzi, beczek 
j pak, potrzebnych dla tego przemysłu 
na własne lub obce cele. oraz liirzytny- 
wajfie w ruchu tych przemysłowców ob­
iektów: c) urządzenie, dzierżawa lub na­
bywanie potrzebnych do transportu ole­
jów mineralnych i pokrewnych produk­
tów. objekt.i w przem ysłow i eh, ruro­
ciągów' itp. urządzeń na w ląsny i cudzy 
rachunek, d) urządzenie, uzjerżawa i 
eksploatacja rezęrwoarów . magazynów 
i t. p. obiektów służących do magazyno­
wania ropy. wosku ziem&ego j rafiriad, 
oraz utrzym ywanie ich w ruclm przez 
magazynowanie produktów , lub też za­
liczkowanie i udzielanie pożyczek poa 
zastaw1 wymienionych produktów; e) 
iiunde! ropą surową i przerobioną wo­
skiem ziemnym i pokrewnymi produkta­
mi na własny lub cudzy rachunek i wo- 
gólc uprawianie wszelkiego rodzaju in­
teresów służących do osiągnięcia celów 
tow arzystw a, oraz i) braiue udziału w 
innych takich santych albo w po/krew­
nych przedsiębiorstwach : interesach. — 
Czas trw ania: nieograniczony. Stosunki 
prawne spółki: i»półka opiera słę nt s t a - ’ 
tucie z daty Wiedeń 9 majb 19u5 za­
twierdzonym postanowieniem M inistrów 1 
Przem ysłu i Handlu oraz sk a rtu  z daty  > 
W arszawa 30 ma; a 1923. O. Sp. 2659j 
Spr. N. 1475. Kapitał akcyjny w yM fii
1,400.00 Mkp. ped iclonych na 5.(W
sztuk akcji po 280 Mkp. na olfazicieić o - ) 
piew ajacych nirpodziclonych i pełno1 
wpłaconych. Zarząd spoczywa w rękach [



„u a ZETA LWOWBSyr z d ek  12 &>ca 192;

«*dy  Zawiadowczej złożone? z 3— 10 
' .z ło r k ć ', którymi obtan* 1) Alfred 
Herzfeld wicepr&ydt-tB Banku Ailge 
meine OastW relchisdic Boden-Ciedit 
Anstait w Wiedniu I. Temfaktrassc 5. 
2) Dr. Zygmunt Stra.nski lenetainy dy­
rektor Spółki Akcymei dla przemysłu 
Oleju Skalnego przedtem Dawid Fanto i 
Ska., w Wiedniu III. Sch warzenberg- 
piatz 5ą, 3) Aleksander W einer jeneral- 
ny dyrektor Allgemeine Oe: terreichi-- 
sche Boden-Crcdit-Anstalt w Wiedniu I. 
TeinDltstrasse 5. 4) Artur Katz dyrektor 
Spółki Akcyjna: dla przemysłu Oleju
Skalnego przedtem Dawid Fanto i Ska, 
w Wiedniu III. Schw arzenbergplatz ^a. 
5) Em o S trasser, przemysłowiec w W ie­
dniu. 6) Profesor Dr. Stanisław Smolka 
w Krakowie. 7) Maciej Wolfeld, dyrek­
tor kopalń Spółki Akcyjnej Fanto w Bo­
rysławiu. 8) Dr. Ignacy W ygard prze­
mysłowiec w W arszawie, Lwowska 11. 
9) Robert Fanto przemysłowiec 1 wice- 
prezydnet Spółki Akcyjnej dla przem y­
słu Oleju Skalnego przedtem Dawid Fan 
to i Ska., w Wiedniu III. Schwarzen- 
bereplatz 5a. Prokurę nadano Feliksowi 
Łukasiewicz urzędnikowi firmy. Podpis 
firmv nastętmje w ten sposób, że pod 
wydrukowanym lub napisanym przez 
k o g o k o lw ie k  tekstem firmowym położą 
s w e  najrf-iska kolektywnie dwaj człon­
kowie Rady Zawiadowczej lub jeden 
urzędnik ,  k tó ry  otrzym ał prokurę. W szy 
•skie pubiic.zne ogłoszenia spółki umie­
szcza się w „M o n ito rze  Polskim" i w ie- 
d?i(i z gazet lwowskich. 5322
Sad o k r ę g o w y  jak o  handlowy, Oddz. IV.

Lwóv', dnia 5 czerw ca 1923.
F in n  1071*23. A. I. 123. Zmiany odno­

szące się do  w p is a n y c h  już w rejestrze 
h a n d lo w y m  firm k u p c ó w  pojedynczych. 
Do r e j ś J i r u  oddział A. wciągnięto, co 

.n as tę p u je :  Siedziba firmy: Kraków, ul.
K r a k o w s k a  10. Brzmienie firmy: J. P. 
Gehorsam. Spadek po właścicielu tej fir- 

'my, którym y b y ł  Jozua Pinlyis Gehor- 
sam, zm arły w Krakowie 11. kwietnia 
1919 bez pozostawienia ostatniej woli 

•rozporządzenia przyznano dekretem 
.dziedzictwa Sądu powiatowego cywil­
nego w Krakowie z drila 13 grudnia 1919 
L. cz. A. X. 816/19 niżej wymienionym 

, spadkobiercom zmarłego. Skutkiem tego 
firmą . .niniejsza i przedsiębiorstwo pod 
.nią prowadzone, a zasadzające 'ię  na 
sprzedaży tow arów  norymberskich, ga­
lanteryjnych i trykotow ych, przeszła na 
jawną spółkę handlową, która rozpoczę­
ła z dniem 11 kwietnia 1919, a k ttre j jQ| 
wnyml i osobiście odpowiedział nymi 
spóinikami są  sradzobiercy  zmarłego: 
jNina Gerohsam, Abraham Cyna 2-ga im. 
Gehorsam, Franciszka Gehorsam, Fei- 
włsch Gehorsam, Mojżesz Izrael 2ga Im. 

rGehorsatn, Szymon Gehorram 1 Herman 
■.Gehorsam, w szyscy kupcy w Krakowie 
ul. Krakowska 10, zamieszkali Zastęp­
stw o spółki na zew nątrz przysługuje ko- 
Ilektywnie Abrahamowi Cynie Gehorsa- 
raowi i Mojżeszowi Izraelowi Oehorsa- 

!mowi, który firmę w ten sposób podpi­
sy w a ć  będą, że pod vyciśnlętem stam- 
plją, lnb pr :ez kogokolwiek napisanem 
brzmieniem firmy J. P . Gehorsam, obaj 

.w mowie bęaący spólnicy, kollektywnie 
swoje podpisy umieszczą. P rokurę Moj­
żesza Izraela 2-ga Im. Gehorsam, ulzie- 
loną temuż przez b. p. Jozuę Pinkusa 
Gehorsama w ykreśla się. Dzień wpisu: 
16. czerwca 1923. 5346

■ Sąd okręgow y jako handl.. Oddział II. 
Kraków, dna 14 czerw ca 1923.

Firm. 999/23 C. ‘T 16. Wpis do rt,e -  
stru handlowego firmy spólkowej. Dr 

‘raiestru  oddział C. wciągnięto, co nastę­
p u je  : Siedziba firmy: Kraków ul. F lor­
iańska 15. Brzmienie f irm y  Apteka pod 
Gwiazda Konstantyna W iszniewskiego 
w Krakowie spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
s tw a: nabycie 1 prowadzenie apteki 

Uprzedajnej „pod Gwiazdą" w Krakowie 
przy ul Floriańskiej L. 15 istniejącej pod 

,firmą: „Konstantyn W iszniew ski4, oraz 
prowadzenie wszelkich Interesów han­
dlowych i przemysłowych r orra. jpć ł- 

łkl spółka z ograniczoną łdpowiedzi .mo- 
■ścią wedle ustaw y z d. 6 marca 190" Nr. 
53 dz. n. n. Kontrakt fcbólki z daty Kra­
ków 19. maja 1923 Lrcp. 224.90. Kapitał 
aakiadow y spółki wynosi 14,988.030 
Mkp Składają się na tenże kapitał wkła

rzeczow e (aporty:) opisane w ns.epie 
IV kontraktu spółki, a ocenione na Mkp. 
14,8400002 oraz wkł»uka gotówkowa 
I4o.000 Mkp. Aporty obejmutą: aparat 
tfestylacyipiy z piecem i przynależyto-

ściatnL wagę analityczna i ntensflja la 
boratoryjne do badań anali.tyczuycfe, 
kasę kouB-ołna.. mikroskop i 3 n ag i dzle- 
siętne, maszynę do wyrobu piwa, ma 
szynę do wyrobu tabletek, maszynę do 
suppostsoni i maszynę do robień-) ma 
ści, kasę ogniotrwałą, 6 wag recepturo­
wych. W'kładki zakładów? zostały wttie 
sione w naturze, względnie wpłacone ■» 
takich wa-unkac.il że zawiadowcy spółki 
mogą niemi swobodnie rozporządzać. — 
Czas trw ania spółki nieograniczon/'. Za­
wiadowcami spółki są: Dr. Witold Wi­
szniewski dyrektor biura Związku rewi­
zyjnego Kółek rolniczych zamieszkały 
w Krakowie pizy pl. Lubomirskich L. 51 
i Janina z  W iszniewskich Koschowa zo­
ra  adwokata zam w Krakowie przy ul. 
Pilawskiej L. 3. Podpis firmy: Zawiado­
wcy składać będą oświadczenia woli w 
szczególności podpisywać będą fil mę 
spółki spoinie, albo też zawiadowca Dr. 
Witold Wiszniewski łącznie z którym z 
ewentualnie ustanowionych prokurzy- 
stów. Prokurę udzielono: Annie Charze- 
wskłe] w Krakowie ul. Floriańska L. 15. 
Dzień wpisu: 11. czerwca 1923. 5340
Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.

Kraków, dnia 7 czerwca 1923.
Firm. 660. Rg. C. V. 263. Zmiany d - 

tyczące firmy już wpisanej. Do re j: . 
w ristno  dnia 10. kwietnia 1923. Siedzib; 
firmy Lwów. Brznuenie firmy: Consor- 
cjum Nafta D. Spitaels ska z ogr. ndp. 
Zmiany uchwałą walnego zgromadzenia 
z dnia 19. marca 1923 not. uwierz, do 1. 
rep. 92107. uchwalono rozwiązanie i 
likwidację Spółki. likw idatorem  obrano 
Dra Oswalda Epsteina adw, we L w o w ie  
z tem że likwidator firmę w brzmieniu  
stan likwidac ji Y - s k a /u ja .y tn  w ter. s p o ­
sób podp ływ ać będzie  <ż pud b rz m ie ­
niem firmy przez kogo b ą d ź  w y p lsan e in  
lub pieczątką w ydśniętem  podpisze swe 
nazwisko. 533C
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.

Lwów, dnia 31 marca 1923.
Firm. 696/23. O ddz .  C. V. 420. Zmiany 

i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. Do rejestru od­
dział C. wciągnięto co następuje: Sie­
dziba 1 brzmienie firmy: Zakład galai.- 
cciijiio-introfgatorski M. Stefanik i P. 
G rzyw a Spółka z ograniczoną odpowie- 
dziąinością w Krakowie Zmiana firmy: 
Zakład galanteryjno-introligatorski P 
G rzywa i sp. Spółka z ograniczoną od­
powiedzialnością w Krakowie. Zawia­
dowca Marceli Stefanik ustąpił. Odtąd 
zawiadowcą spółki jedynie Piotr Grzy • 
wa Dzień wpisu: 27 kwietnia 1923. 5*29 
Sąd okręgowy cyw. jako handl. Od. II.

Kraków, dnia 25 kwietnia 1923.
Firm. 818. Rg. B. I. 146. Wpis w ykre­

ślenia filji iirmy spólkowej. Z rej. wy-* 
kreślono dnia 10. mafa 1923 z powodu 
zwinięcia zakładu iiljalnego. Siedziba 
firmy: Zakład główny Wiedeń, fil ja
Lwów. Brzmienie firmy: Fabryka pie­
ców 1 wyrobów kierumicznych przed­
tem L. i C. Hardtmuth tow akc. 5321 
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1923.

•fOlKC S“
SrÓŁKA AKCVJNfl VE LWOWIE 

TRZEĆ EGO MAJfl 11 
zawiadamia, że otworzyła

w  fa b ry c e  s w tj  w e L w ow ie  
ul. ZAMARST \  NOWsKA 53

dsłaj l iczny  sk ładpłyt klejonych i dykt.

aterjaiór toMmlM i
jako to: D A C H Ó W K I

p a l o n j ,  G O N TÓ W , 
pa-y dachowe; g rsu. wa­
pna, cementu,itp. do. tarcza 

natychmiast po cenach fabrycznych 
FIRMA.

R9SSZ0HSSI! SR!
Skład makerjałów budowanych 

L W ń H , Ul- B O d Ł A R U A  ł .  » .

8f. Bi S P E C JA L IS T A  WCKORC-B. 
WENER. I n  Ó NYC f

-d )dLwó«',pLA.«ś8r.j:M;L0oc

N a j^ t a r a n n ie ?  i n a i le ^ i  i
przerabh kapel ;sze męskie

■s-a n a jn o w s z e  f a s o  y  J e d y n a  w  
f e r a j u  f« h  K a p  1 a « z y

HDDOLFił NED05ŁT9 m Lwowie
•'(ła.r.lnr: J L  r arj C..18, Każm erzowska 25

CEGIELNIA, STILLERÓWK^
Snopkowska 1, ma więKszą 
g sJ po umiarkowanych

KONKURS
na poradę .sekr.iarza gnrnnego 
trolorj  kasy w Kraków cit, powiat 
worów. — Kandydaci z kwaliflk 
wymaganą ustawą, mają wnieść 
nia do końca hpca br. W arunki weii 
umowy. Po roku zadowalającej siużb. 
tiar-tąpie może stabilizaaa. 5.3!

Burmistrz: Adamku.

RADA NADZORCZA KASY ZALICZKOWEJ I OSZCZĘDNOŚCI W Ł*NC». 21 c 
Stow arzyszenia zarejstrowanego z nieograniczoną poręką w l ikwidacji  

zaprasza niniejszem wszystkich członków na 
49 ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE

które odbęazie się w sobotę, dnia 14. lipca 1923 o godzinie U. przedpołudniem 
w domu własnym w Łańcucie z następującym pc-ządlrem  dziennym:

1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności i rachunków za rok 1922.
2) Wnioski Komisji kontrolującej o udzielenie Dyrekcji absolutorium z 

czynności i rachunków za rok 1922.
3) Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku (§. 47 i 

53 statutu).
4) Wnioski człcmców.
Łańcut, dnia 4. lipca 1923. - 5307

Rada Nadzorcza Kasy zaliczkowej I cszczędnoścl w Łańcucie. 
Stow arzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.

Sekretarz: Prezes:
Wilhelm Bruckner. Ks. Antoni Tyczyński.

'/'i .i. ■ ■ '•■i

S P Ó Ł K A
A K C Y J N A NAFTA’
I1S. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
3k€f&narjusi5w Smółki s k ^  nej »Małta‘J 
odb^dzia sj£ w dniu 28* iipca 1923 r- 
p gsdz. 11-f.ei przedpot. «v Sokalu przy 

ul- Trz&cifgo Haia ?. 2 we Lw3*&ie
z n a s fęnu jącęm  p o rządk iem  dz iennym :

1. $praw zdanie Rad. Za^iadowczej z c.ynnośc' za ‘Ok admi-
nistracy ny 19.2/23 i powzięcie cdnosnij uchwa y.

2. Sprawczdaiue Kt misji Rewiz jnei co do zsmknięcia rachun­
kow ego z; tog 19 .2 /23  i p wz ecie uchwały w lej lukrze.

3. S o w iię c e  u .hw aly co do rozdziału czys.ego zysku.
4 U .hw aia co do podw yżs?enia kapit łu zakładowego i zmiana 

dotyczących pc& anowień s atiifu.
5. Wybór członków Rad/ Zhwiadowrzei.
6. Wybór Ko nisji R iw izy nej, oznaczenie wynagrodzenia rew i­

zorów, wzgl. i :h zastępców.
7. Oznarz n e wynagrodzenia członk. Komitetu W ykonawczego.
8. Wnioski i interpelacje.

P osiadanie 2 0  akcji ftilennyoh u p 'zy w !le 'ff:”v r ^  łub 5 0  akcji M a okazi­
c ie la  daje prawo do_ jednego głoau  ra  W alaem Z frotna' enlu. Calem k o-ąys anla 
z p n w a  g ło su  oa eży  złożyó akoje najiózn  e] na 8  dni p zed term in m Z( • -  
m adzenla w kasia Spó ki lub w b ..t  <u D ysrintow yin  W rsz  w kim , oraz o d ir i -  
łach  ego b aku w e Lwowie i Drohobyozu, 11' też  w Z akł dziz Kredyto wym 
d la  handlu i przem ysłu  w e  Wiedniu (I. Am H of 6). W ła śc ic ie le  akc:l in ie n n y o i  
k o rzy sta ją  z pr w a g łe su  bez z łożen ia  i k f l i ,  o Ile s ą  zap isn n i do k s ią i Spółki 
oo najmniej na 8  dni przed d n ier  W a ln eg w g ro m  rdzenia. W Waln m Zg^emei- 
dzenlu  moga br ć  o d z ia ł p k cj;n ;rju sze  bądź o so b iśc i;  bądz przez pełnom ocnika. 
P ełn om oc-lctw o  winno być pisem ne. Felnrm ocoik  może nie Lyó  . kcjonarjuszem  
Spółk i. 5353

Ib
Lwów, dn ia  11. l ipca 1923.

RADA ZAWIADOWCZA.

Z a p r o s z e n i e
na W alne Zgromadzenie Członków Galicyjskiej Spółki Zbytu Bydła ( Trzody

Chlewneii we Lwowie, 
które odbędzie się na dnhr30  lioca 1923 o godz. 5 popołudniu w małej sali To­

w arzystw a Gospodarskiego we Lwowie, przy ulicy Kopernika 20.
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
2) Snrawozdanie Rady Nadzorczefj z czynności.
3) Bilans i sprawozdanie Komisji Rewizyjnej za rok 1922.
4) Wniosek Rady Nadzorczej na likwidację Spółki.
5) W ybór likwidatorów. . 5318

6) Wnioski. P rezes:
Witold Książę Czartoryski m. p.

Prenumerata bez odnoszenia n ie s ie n ie  22.000 n o ,  z odnoszeniem lub pocztą miesięcznie 23.000 mk„ za granicą 35,000 mL — Redakcja 
czynna od g. 8 rano do 2  poPoŁ, z wyjątaiem niedziel i świąt. —■ Redaktor nacz- przyjmuje od g. 1—2 pono — Listów mefrankowanycn 

należycie nic pizylmuj* się. — R ę k o p i s ó w  Redakcja i Adminis tracja nie zwracają. -— Konto Poczt. Kasy O. 141.690.
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